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'KIK. INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -
Lwów, środa, 27 sierpnia 1924. Rok XV.

Prezydent lizpltej wybiera się na Polesie.
POLOWANIA NA REKINY,

Rycina nasza przedstawia epizod z p c  lowan-a na rekiny, na wyspach Balambansan (archipelag matajskli). F  

lowanie na krwiożercze tc potwory jest bardzo lukratywne, skóra ich bowiem bardzo trwała, jest w handlu bard 
ceniona. Z wątroby zaś rekinów wydobywa s:q rodzaj tranu, mającego obszerne zastosowanie do celów tochniczny 
i do oświetlania.
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Rresy wschodnie nie mogą być bolonją karną.
Dsn o słe  znaczenie posiedzenia Rady Ministrów w Spalę.

W RAŻENIE W  W ARSZAW IE. -  CO PO ST A N O W IŁ O  CZTERECH M INISTRÓW . —  KCNIFCZNOŚĆ  
W SPÓ Ł PR A C Y  RZĄDU ZE SPO ŁECZEŃSTW EM  K RESO W EM . -  T R 7E B A  PRZERZUCIĆ NA KRESY 
KADRY NAUCZYCIELSTW A. -  KTO ZAPOCZĄTKUJE RUCH BUDO W LANY. —  W SZY SC Y  NA

KRESY! —  GDZIE NASZA P R O PA G A N D A ?

(Od' naszego koresponden ta  w arszaw sk iego .)

W arszawa, 25. sierpnia. | sza wie Takiego w rażenia , na jakie ; to w iele przyczyn, wśród których 
O statn ie w j pudlo na K resach j liczą ci w szyscy  bezpośrednio doi- j iprzedew szystk iem  odgryw a p>iervv- 

W schodnich — trzeba  p rzyznać ' :!■ nięci nieszczęściem  napadów  i 1 sza rotę sezon urlopów j z a s ta li  
szc ze rze  — nie w y w arty  w W ar- j krw aw ych  zam achów . Składa się na I w szelk iego rodzaju. P olitycy i dzień

mmmii
W ydzia ł Pow iatow y p rzy  sej- 

miku słupeckim w m S łu rc y
ogłasza  w d iod  e przetargu ustnego: 
Sprzedaż tłuczarki mechanicznej 
przenośnej, osadzonej na pod­

woziu w r jz  z sortGd/nikiem.
Frzetarg rozpocznie s ię  we wtorek, 
dma 23. września b. r. o gudz. 12-ej 
rano w  podw órzu Siaro twa.

O glądać tłuezarKę m ożra w  g o ­
dzinach od 11- j do 1-ej w  poł. pc 

g łoszen iu  się  co  Zarrądu Drogo- 
y eg , gdzie jcd io e z e śn e  udziela 
się inform acji, dot czących warun­
ków sprzedaży.

Przewodniczący W yd. ia 'u  Pow w Słupcy. 

S:arosta w  z.: Fiwoicki

n tkarze  baw ią w  tej chwili na w y ­
w czasach  i nic m ają zw ykłego 
w p ływ u  na  kom entow anie i pusz­
czanie w  szeroki św ia t n a jro zm a­
itszych opinji.

Niemniej jednak sytuacja na 
Kresach W schodpwh jest poważna 
i n ie  na leży  jej niczego lz tej pow a­
gi odejm ow ać. D otyczy  to bowiem 
nie nastro jów  w arszaw skich , ale 
nastro jów  -mieszkańców olbrzyimich 
te ren ó w  pogranicznych, k tó rzy  o 
ezekują od kom petentnych czynni 
ków stanowczej ochrony życia i 
inien*a. To też  na krańcach R ze­
czypospolitej przypisują napew ne 
wiięiksze znaczenie posiedzeniu Ko­
mitetu politycznego ministrów w 
Spalę, aniżeli fak t ten tak donicisly 
: w zm ocniony jeszcze  p rzez p rz e ­
w odnictw o tej naradtde P an a  P r e ­
zydenta R zeczypospolitej doceniło 
centrum  państw/a. Isto tn ie p a rad y  
członków  rządu w  obecności: P. 
P rezy d en ta  powinny przynieść 
zmianę w sytuacji na Kresach. 
P rezy d en t m inistrów , m inister spr. 
w ew n ę trzn y ch , m inister spraw  woj­
skowych i m inister sp raw  .zagrani­
cznych w  zgodnej karm ow i swoich 
organów  w ykonaw czych  maią po­
tężny w pływ  n£ zmianę smutnego 
losu nieszczęśliwych mieszkańców.

T rzeba jednak  zdać sobie jasno 
spraw ę, że n aw e t najbardziej s ta ­
now cze zarządzeniu nie załatw iają 
stale ak tualnego  zagadnienia Kre­
sów W schodnich. Stosunki tam  p a ­
nujące nie dają się unorm ow ać roz­
porządzeniam i w ładz centralnych, 
ale wymagają zgodnej współpracy
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łych  władz z organami m iejscow y­
mi /i całem  społeczeństw em . Rząci 
musi udlzielić najrozm aitszych u ła t­
wień dla poparcia ruchu budow la­
nego, rozszerzyć  sieć kolejowa, 
poo tw ierać  u rzędy  pocztow e, .prze­
prow adzić budow ę dróg i sieci te le ­
fonicznej, przerzucić na K resy ka­
d ry  nauczycielstw a, a przedew szyst 
kiein najlepszych urzędników z każ­
dego działu służby państw ow ej 
M ur i w reszcie  raz  u stać  system  
przenoszen ia  na K resy najgorszych 
urzędników , m usi być p rze rw an e  
w rażenie , że Kresy są kolonią kar­
ną dla iednosteK, k tó re  dyscypli­
narn ie  zm uszone są  ,z ruchliw ych. 
Pełnych  ży d *  ■ ośw ietlonych elek ­
trycznośc ią  m iast usfąipić, ip | roz- 
pccząć now e życie w  w ar mikach 
bardzo przykra Eh, w  środow iskach 
rzekom o iiit pew nych.

D obrze pow iedział ktoś, że  puste 
w agopy kolejowe, k tó re  p rzy jeżdża­
ją na K resy  po d rzew n y  matterjal 
budow lany i opalow y, powinny  
przywozić cegle, wapno i cem ent 
dla budowy dym ów rządowych i 
prywatnych. T o w arzy stw a  spół­
dzielcze i banki, a zw łaszcza  te 
osta tn ie  odczuw ające dziś tak p o ­
tężnie zastó j, m ogłyby1 podjąć ini­
cjatywę dla popierania w szelkiego  
rodzaju zamierzeń na Kresach i li­
czyć  na  pom oc rządu.

Lecz w szystk ie  zam ierzenia, cho­
ciażby najp rostsze  i not mniej k ło ­
potliwe, w ym agają  energicznych  
inicjatorów, zdolnykih do z a in te re ­
sow ania n ajszerszych  mais. Ileż to 
ludzi, fachow ców  w  rozm aitych 
kierunkach , dusi slię w  m iastach i 
cen trach  fabrycznych, często bez 
pracy i zarobku,^ nie w iedząc, że 
na w ielkich obszarach  k resow ych  
je s t dość pola do p ra c y  i p rzyzw oi­
tego utrzym ania. Z temi zjaw iskam i 
łączy  się ś c ś le  kwesfija pfOpagan- 

w e w szystk ich  działach 
fgdzasignego życia p raw ie  w e ł n i e  
n ieznanej i m ało cenionej. Nasz 
sąsiad  wschodni, k tó ry  rów nocze­
śn ie  Z akcją napadów  i m ordów , 
p rzez  sw oje znakom icie działające 
na całym  świecie biura propagandy 
puszcza w iadom ości <> fikcyjnem , 
sam orzutnern  pow staniu  m niejszości 
narodow ych , p racu je  w  tym  kie­
runku z łatw ością, bo nie spotyka 
z naszej strony prawie żadnej 
kontrakcji.

Jeżeli w ięc na cel tak  doniosły 
n ie  m a funduszów', to cóż  mówić 
dopiero o środkach  p ien iężnych  dla 
propagandy  p rzerzucen ia  na K resy 
W schodnie n a 1 lepszych ludzi. Ale 
w  ten , c zv  w inny  sposób powinny 
znaleść się środki na prowadzenie 
Propagandy o tak olbrsymiem zna­
czeniu i skutkach. N ajw yższy  już 
czas rozpocząć pracę, k tórej w ym a­
ga polska rac ja  stanu.

Stanisław Zachariasiewicz.

HERRIOT JEDZIE DO ALZACJI I LO- 
TARYNGJI.

Paryż, 25. sierpnia. ,.Ma;tin“ dowia­
duje się, że Herrlot zamierza z począt­
kiem października udać się do Alzacji 
I Lotaryngii celem zbadania na miej­
scu możliwości stopniowego usunięcia 
obowiązującego tam ustawodaw stw a.

[ z c i f lo d B U  Panu Galdmanowi,
D r u k a r n i a ,  S y k a i u s k a  19,

serdeczne „B i'g zapłać!" za popie­
ranie buchalteryjnego w y  aiazku. 

6147 S z a i g e l ,  dom, sta-ców

l  iga Narodów interesuje się gazami
trującemi.

RAPORT SW ÓJ ROZPOWSZECHNI TELEFONEM BEZ DRUTU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. sierpnia. (Z.) 
Komitet ekonom iczny Ligi Narodów  
opublikow ał raport o  zastosowaniu  
gazów trujących i chorobotwór­
czych zarazków w najnowszej woj­
nie. Treść raportu ma być podana 
do ogólnej wiadomości przy pomo­
cy telefonu bez drutu. R aport (po- 
daije, że w  r. 1915 znano  ckoło 30 
rodzajów gazu, dziś ich jest około 
1000. T ru jące substancje badane w 
sekrecie  m ogą bjyć produkow ane w

wielkich ilościach w  każdym  zak ła ­
dzie chem icznym , przycizetn m ogą 
być w ypuszczane na ludność m iast 
i m iasteczek  jako broń n a js tra ­
szniejsza. Co do walki t. zw. b a k te ­
riologicznej, to TOima tej walki, w e ­
dług zdan ia  (znawców nie jest s tr a ­
szna. Je-cfi nie n iebezp ieczne  i o- 
knopne w  skutkach  jest rzucanie z 

j sam olotu szk lanych  kulek napeiryo- 
, n ycn  chorobotw órczym i aarazkam i.

Przyjazd Mac Donalda do Genewy 
wzmocni autorytet Ligi Narodów.

TAK UWAŻA JA ANGIELSKIE KOLA POLITYCZNE.

(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa, 25. sierpnia. (Z.) | rodów wzm ocni autorytet Ligi Na-
Z Londynu donoszą: W  kotach po- J rodów i daje gw arancję , że sesja 
litycznych tw ierdzą, że osobisty u- , Ligi będzie m iała  o w iele w iększe 
dział Mac Donalda w sesji Ligi Na- znaczen ie , niż jej do tąd  przypisują.

"flisifjł p m . M f c t e B o  
da ISPozas?.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 25. sierpnia. (Z.) 

Prem . Grabski wrócił wczoraj do
W arszaw y. Ju tro  przew odniczyć  
będzie R adzie min., a pojutrze w ie­
czór w y jed z is  do S pały  'do p re z y ­
denta Rzpitei.

 u, o

Min; staitóHU hsm

Nacjonaliści niemieccy spuścili z fonu.
SKŁONNI SĄ JUŻ ZGODZIĆ SIĘ NA PLAN DAYESA.

Berlin, 25. sierpnia . (Te!. G. P.) 
„M ontagpost11 donosi o zm ian ę sta­
nowiska parlamentarnej frakcji nie­
mieckich nacjonalistów w obec pla­
nu D avesa . Pod w pływ em  swoich  
przew ćdców  frakcja nacjonalistów  
nie uchwali dla sw ych  członków  
przymusu głosowanja przeciw  li­
sta w ie o  planie D avesa, lecz pozo- 
staw i ' ^ y Trfi cźfonWlm wolną rękę 
w głosow aniu nad odnośnymi usta­
wami.

APEL KONGRESU RĘKODZIEL­
NIKÓW.

Bonn, 25. sierpnia. (Tek G. P.* 
40 nadreński .kongrea rękodzielni­

k ów  zw rócił się do parlam entu  z 
naglącym  apelem , w  k tó rym  żąda 
pizyjęcia układu londyńskiego, gdyż 
odrzucen ie  go b y ło b y  ru iną  ręko­
dzieln ictw a.

Jest szczodry z cudzej
■ jUBSZSUL •

W iedeń, 25 'sierpni i. (Tel. G. P.) 
„Sortn u. M ontagbzcittung" donosi z 
N, Jorku, że gen. Pershing w  mowie 
ostatnio w ygłoszonej ośw iadczył się 
za wprowadzeniem  planu D avesa i 
za zamiłowaniem długów wojen­
nych.

Pi S i l i l i  ® { m iii,
(Telefonem od naszego koresp.)

W aiszaw a, 25. sierpnia. (Z.) 
Na czas nieobecności min. spraw  
/agr. Skrzyńskiego w W arszawie, 
kierownictwo minist. spraw zagrań, 
obejmuje premier Grabski.

 o------

P. Roman wicemin. spraw 
wewnytrznycii?

(Telefonem od naszego  koresp.)
W arszawa, 25. sierpnia. (Z.) 

W najbliższym czasie ma być mia- 
t now any d-rugi (wiceminister spraw  

wewn. W ym ieniają  de legata  rządu 
w  W ilnie p. R om ana na to stan o ­
w isko. D rugi podsek re ta rz  stamu w  
m in. sp raw  w ew n. k ierow ać m a 
sipecjalnie sprawami kresowem i. 

 o-— -

Bodo pilnuwali.
Londyn, 25 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Jak  donosi „Daily Tel.“ w sw ad ko­
mitetu wysokich funkcjonariuszy 
przewidzianych w planie D avesa
w ejdą jeder. A m erykanin jako agent 
generalny  dla sp raw y  odszkodow ań, 
jeden F rancuz dla sp raw  kolejow ych 
— jeden Anglik lako kon tro le r i po 
jednym  Belgijczyku i W łochu dla 
sp raw  finansow ych i .db s^.rąw:,obli­
gacji kolejo wygh i' przemyśłuiwydji.

Kto organizuje „^wstanie11 no bresanb?
(Telefonem od naszego korespondenta-)

W arszaw a, 25. sierpnia. (Z.) 
W iadom ości dochodzące z  K resów  
znowiu po tw ierdza ją , ż e  na  K re ­
sach  b y ły  i są organizow ane przez 
w rogów t. zw . Powstania terytorial­
ne. S ą to rzecz  prosta sztuczne ru ­
chy  organizacji działających  z z a ­

gran icy . W ład ze  nasze doszły do 
dokum entów , k tóre stw ierdza ją , ż e  
sztaby d yw ersyjne w Mińsku gra­
sują w  dalszym  ciągu na rzecz no­
w ych m chów  z zagranicy naszego  
państwa,

D F j T K A - f O I T I
Do opony Continental należy bezprzecznie też dętka 
Continental. Nie kupuj innej. - Obie razem tworzą dopiero 

ową caTość zapewniającą najwyższą wydajność.

ODJAZD FO SŁA  RUM. FLO RLSCU  
Z W ARSZAW Y.

(Telefonem od naszego korespodenl a).
b.arszawa, 25 s e ip u a .  (Z) 

W cz raj o gudz. 8 w ieczorem  opu­
ścił W arszaw ę p o se ł rumuński p. 
Flo escu, żegnany bardzo serde  
cznie na dworcu kolejow ym  przez 
przedstaw icieli św iata urzędow ego  
i dyplom atycznego. Min. spraw  
zagian. Skrzyński pom im o, że w  
godzinę później sam w yjechał do 
G enew y przybył na dw orzec ko­
lejow y i zabaw ił tam dłuższy czas, 
rozm aw iając z p:łnum ocnym  min. 
rumuńskim. Na dw orcu zjaw ił się 
też ca ły  korpus dyplom atyczny  
reprezentow any w P clsce .

—o .......
PRZEDEWSZYSTKIcM MUSI BYĆ 

„BŁAGONADIOŻNYM“
Pogranicze sow ., 25. sierpnia.

Z M oskw y donoszą: „Rada ludo­
w ych  kom isarzy’1 ogłosiła  now ą u- 
staw e „o siłach nauczycielskich na 
w yższych  uczelniach sowieckich*'. 
Jak brzmi ustawa ta, do w ykładów  
na w szystkich wydziałach uniwer- 
syfeck . lub w  Ln. zakładach nauko­
w ych mają być dopuszczone „oso­
by, posiadające dostateczne przygo­
towanie naukowe, stw ierdzone na 
podstawie opinii odnośnych urzę­
dów, g łów nie 7aś opinii organizacji 
partyjnych (t. j. komiunislyczuych). 
Do punktu dodano d osłow n ie: „Po­
siadanie dyplomu na stopień nau­
kow y lub tytuł naukowy nie po­
winno odgryw ać w tym wypadku 
żadnej foli".



M o ło p o ls łsa  o t r z ^ m i  o d  p z ą d u
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SUMA TA JŁsT PRZEZNACZONA NA
WY JE

L.wów, 25. sierpnia.
Na skutek s tarań  MałopołśMegl T o­

w a rzy s tw a  rolniczego w Krakowie r/.ad 
przystąpił dc akcji zapomogowej na za­
siew y. Akcja polega na tern. że rząd 
udziela jednorocznego kredj tu 2,000.000 
zł. na Małopolskę na 1J/tw rocznic. — 

K redyt otrzymają rolnicy lnulerokiii 
dotknięci klęskami eleincinarnemi lub 
nieurodzajem, co mają sprawdzić  w la-  | 
dzc i Kółka rolnicze. Całą akcję p rze- i 
p row adza  Komitet zasiew ow y przy 
Małopolskiem T ow arzystw ie Rojniczem I

ZAPOMOGOWA AKCJF NA ZAS1E- 
SIENNE,

w Krakowie, przy pomocy Komitetów 
wojewódzkich i powiatowych, |L  skład 
(których wchodzą reprezentanci. ’ w d e -  
w ództw  i s tarostw .

Komitet w zyw a  nmiejszem w szys t­
kie O kręgow e T o w a rz y s tw a  Rolnicze, 
bv niuwchmidB1 zebra ły  zapo trzebow a­
nia swoich powiatów, stwierdziły ich 
praw dziw ość i przesłały Komitetowi za ­
siewów' przy M. T. R. w Krakowie, pl. 
Szczepańsk 8. Termin zgłoszeń zapo­
trzebowania  na zboże siewne przyjmuje 
Komitet najpóźniej do 8. września br.

Cailaux puka do drz w-..
PRZEWIDUJE TRUDNY OKRES D I A FRANCJI I HERRIOTA I GO­

TÓW  OFIAROWAĆ SIĘ NA ZBAWCĘ EUROPY,

Lw ów , 25. sierpnia.
Gdy w  L ondynie  zam ykano o- 

b rad y  m iędzynarodow ej kon feren ­
cji w  francuskie©  m ieście L e M ans 
organizacja  republikańska „B leus 
de l’O u est“, oraz w sz y sc y  p rzed ­
staw iciele  karte lu  lew icy  -w d ep a r­
tam encie S artliy  zorganizow ali n ie ­
zm iernie znam ienna m anifestację 
lołityiczną, k tórej n a w e t dzienniki 
fclofcu N arodow ego pośw ięcaią całe 
szura] ty  sp raw ozdań . B y ła  to m ani­
festacja n a  cześć p. Józefa  Caili-
]-VUX.

U roczystość  trw a ła  od 11 rano 
do późnej nocy. P rzem ów ien ia  m ię­
d zy  innym i w ygłosili p. M onchatre, 
p rezes  federacji ugrupow ań, s tan o ­
w iących K artel L ew icy, oraz cz te ­
re j p a -ło w ie  parlam entu , pp. Lailne, 
B arbin , M ontigny j M outet. Kulmi­
nacyjnym  m om entem  była m ow a 
polityczna Cai41a'ux.

M owę podaje in ex tenso , obok 
innych dzienników , tak że  „L e Jonr- 
nal’* i w  o b sze rn y ch  w yją tkach  „Le 
Tem ps1’.

P. Cahla:ux u w stępu  dał ogólny'

obraz za łam ania  się nacjonalizm u 
oraz tryum tu p rąd ó w  lew icow ych 
w e Francji, poczem  w y stąp ił z en ­
tuzjastyczna  ocena po lityk i P. Her- 
ricta, p rzepow iadając mu jednak te 
sam e trudności w ew n ę trzn e , k tó re  
to w arzy szy ły  akcji gab inetu  C-ail- 
Iaux w  roku 1911...

Do prac i w y n ików  konferencji 
■londyńskiej odniósł się P. C aifoux 
z dużą dozą  sceptycyzm u i p rzew i­
dując dla F rancji n iezm iern ie  truld-

JAKÓB HENNERY.
19
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P ow ieść kryminalna z franc.

(Ciąg dalszy.)

— A te raz  d c  rzeczy  — ciągnął 
daie.i rep o rte r. ‘— O tóż dizisiejszej 
nocy w m iasteczku  Meh.au, gdzie 
naw iasem  m ów iąc je s t dzw onnica 
w yższa  jeszcze niż w  T rący , tej 
ijecy  w m iasteczku  tem  zniknęła ze 
sw ego  m ieszkania P ew na kobieta, 
w śród rów nie  tajem niczych oko­
liczności, jak p. Fortin  i iego córka. 
I tak się sk łada , że  zaginiona je s t 
rodzoną siostra  pana Fcrtiu , p ie rw ­
szej ofiary tego  dram atu , k tórego  
dals-gy p rzeb ieg  odpow iada w zu< 
Pełności mym p rz e w id y w a łe m . 
M uszę się przyznać, panu, p roszę 
jed n ak  w ty m  w zględzie o ścisłą 
d y sk rec ję  — żc w  tym  ostatnim  
w ypadku  dałem  się złapać j.ik nie­
dośw iadczony  now icjusz! Tak jest, 
b rygad ierze! W iedziałem  naprzód 
o tem , co sio stać  m iało. Ale na n ie ­
szczęście, nie p rzypuszczałem , b y  
zb rodn ia rze  ośmieBH się p r to p ro ­
w adzić sw ój plan już teraz, gdy o-

n y  okres i „ciężkie zad an ie ’1 zachę­
cał p rzed ew szy stk iem  do  sam o­
dzielności i zw rócen ia  g łów nej u- 
w ag; na sy tuac ję  w ew n ę trzn ą  k ra ­
ju, k tóra, zdaniem  jego, .przyniesie 
n:ebaw;em 'c a iy  sz e re g  p rzyk rych  
niespodzianek.

M ow a P. Caillaux. k tó re j żaden 
z dzienników  p a ry sk ich  nie pomi­
ną!, w y w o ła ła  o czyw iśc ie  dość du- 
f.ą sensację , przepewszwystkiem ze 
względu na w yraźne- m iędzy wie'-r- 
s/.ami’1 aluzje do m ożliw ości upad­
ku rządu p. MbT.iota i rów nież dość 
w y raźn e  w ysuw anie  w ła sn e j oso- 
■iy. jako ew en tua lnego  zoaw cy  
kraju.

Praw iccrw y zaw sze jednak b a r­
dzo spokojny „Journal des D ebats“ 
p tfw ię c a  w stęp n y  a r ty k u ł .politycz­
nem u w ystąp ien iu  p. Caallaux. 
„Journal des D eba ts’1 przypom ina 
m iędzy ńm em i p. -CóMaux. że w ie­
rzy! on w  zw ycięstw o Niemiec i 
zaznaczając z całym  naciskiem , żc 
nikt nie m a p raw a posądzać go z 
tej -racja, iż zw y c .ę s tw a  tego p ra ­
gnął, dodaje, że by ł to Je d n a ł z pe­
w nością  b rak  zdolności „ w rz e n ia  
jasno’* co je s t' „u m ęża stanu w ada. 
k tó ra  md#e m ieć n-as-t-óPStw-a okrqi>- 
ne dla każdego kra ju“.

P r e z e n t  mmllm i  sio i  Polesie.
ZABAWI TAM 7 DNI.

B rześć, 25. sierpnia. | ci dia P ińska  i pow . pińskiego. 
W  czasie ok-olo 20. w rześn ia  p. j c zw arty  dla pow iatu sarnenskiego

p rezy d en t Rzpltej W ojciechow ski 
odw iedzi Po lesie . W iadom ość o z a ­
m ierzonym  na  Polesiu  pobycie P. 
-prezydenta ze lek try zo w ała  całe 
w ojew ództw o z w o jew odą tp. Dow- 
lTarcwic.zcm na czele, ponad to  ro- 
w s ta iy  kom ite ty  pow iatow e i m iej­
ski w  sam ym  Brześciu.

P . -prezydent W ojciechow ski za­
baw i na te ren ie  P o lesia  p rzez  7 
dni; z k tó rego  t-o czasu  spędzi p ie r­
w szy  dzień w B rześciu , jako w  s ie ­
dzibie w o jew ództw a, przyczepi -bę­
dzie  także  gościem  m iasta, drugi 
u /ień  p rzezn aczo n y  jest dla pow ia­
tu b rzesk iego  i bobryńsk iego , trze -

KII C Z G I P O Ł E B M  H  OBRONIE Ł I M .
N a  R z e c « :  B u d o w y  P o m n i k a  „ J C a p i i c y  O r l ą K 1

N ie b y w a ła  s e n s a c j i  ! ! !  P i e r w s z y  r a z  w e  L w o w i e ! ! !
Odbędzie się w d bach 30, 31. sierpnia i I w rz e śn h

„PUDEŁKA SZCZĘŚCIA44
KażJe pudefko zawiera około */2 fu n ta  wyborowych cukrów, zaś każde dziesiąte

w postaci: Roweru, maszyny do szycia, za- 
U l  v l l ł l l n l \ l  s a w y  stołowej, złotych zegarków, platerów itp.

C e n a  p u d e ł k a  t y l k o  1  Z t .  6 L3e

i m iasta Sarny .
Z w ażnieiszycii u roczystości 

zw iązanych z obecnym  pobyłem  p. 
■prezydenta Rzpltej na k resach , na­
leży  w ym ienić: pośw ięcenie gm a­
chu kolejow ej szkoły technicznej w  
B rześciu, pośw ięcenie i odsłonięcie 
kam ienia pam iątkow ego w  S zo sta ­
kow ie. m iejsca -urodzenia -dyktatora 
-Rom. T raugu tta  w  60 rocznicę m ę­
czeńsk iego  zgonu, zw iedzen ie  pa­
m iątek p o  Tad. K ościuszce w  S ie- 
chnowiiczach, pow . brzesk iego .

W szy stk ie  k o m ite ty  pow iatow e, 
oraz w ojew ódzki' ł-uż się ukonsty ­
tuow ały  i rozpoczęły  p race  —- tak, 
źe zapom niane, dalekie Po lesie , nie 
pow stydzi się n ap ew n e  p rzy jęcia.

i . P .

M
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 5999

Apteka M. Ettingera
L w ów , p l. G o łu ch  o w sk ic h .

pii la  publiczna je s t tak  silnie za ­
niepokojona poprzednim i dw om a 
w ypadkam i. Pom yliłem  się! Żeby 
choć tylko na tern się już skończy ­
ło. żeb y  ow o zniknięcie n ie  oyło 
tylko zapow iedzią now ej zbrodni! 
Z resz tą  — upew nim y się niedługo
— bo fulż dojeżdżam y.

Automobil sk ręcił z g łów nego
gościńca na w y b o ista  i kam ienistą 
orogę w iodąca do T rap p es. Mimo 
( oskonałych  reso ró w  obaj podróżni! 
odczuw ali niem iłe .gw ałtow ne 
w strząsu,ienia i podskoki w ozu na 
nierów nej drodze. W reszc ie  au to­
mobil s tan ą ł i rep o rte r  w  to w arzy ­
stw ie C assouleta  znaleźli się nad 
sta wen:. Milcząca., senna woda szu­
m iała lekko; na środku s taw u  od­
bijała się w y  raźnie zieleń szuw a­
rów  i sitów “a p o rasta jąceg o  m aia 
w y sep k ę .- W  oddali -znaczyły się 
cza-mcmi punktam i kaczki -wodne, 
spokojnie że ru jące; .po brzegach 
tłu k ły  się hałaśliw ie stada  gęsi. 
v. nosząc nieco ożyw ienia  w  tę 
sm utną, m ilczącą pustkę.

Ale b-rygadje-r i B asselin nie m y ­
śleli bawić się w kontem placje.

— Ci-iuiiioii! — z a komen.de rowa! 
rep o rte r, z w racała c się do szofe ra
— spuścić czółno!

Z grabne czółno z n-ieprze-maka;!1- 
r-.cgo p łó tna , uk ry te  w  p łask iej

skrzyni na dachu autom obilu — by- | 
ł-o w ciągu paru m inut .gotowe do j 
użycia.

— A tu m am y i w iosło — objaś­
nia! B asselin , w ydobyw ając  k ró tka  
stalow ą rurę, diającą się odpow ied­
nio rozciągać i w ydłużać, .na w zór 
lunety

Łódkę spuszczono na wodę.
,— Siadajm y — zakom enderow ał 

B asselin . — P an , b ry g ad ie rze , sia­
daj n a  przedzie i p rzeg lądaj uw aż­
nie dno staw u — ja będę Wiosło- 
v. ał.

W siedli obydw aj i m ała łódecz­
ka zaczęła pom ału okrążać -całv 
r/iaw, nie oddallając się jednak  zb y t­
nio od brzegów . P ły n ę li tak już 
d-obra chw ilę: re p o rte r  wip-rawna
■ręka k ie ro w ał łódka, Cassow iet, le­
żąc p raw ie , z tw a rz ą  nachylona ni­
sko, niem al nad sam ą pow ie rzchtFa 
w ody, w patrzony  uważn-ie W głąb 
ji.ziora. Nagie z ust b rygad iera  wry- 
clairf się g łośny  okrzyk:

— T am  — tam — jaltiś trup!
— Kobieta — n iep raw d aż?
— Tak.
—  Niem łoda iuż?
— Tak — w oda taka iprzeUro­

czy sta , że  znać -jaj siw e w łosy.
— D oskonale  — to wwsta^czy. 

W racam y!
— J a k to ?  ptrzecież...

— K ochany b rygad ierze, co tu 
d!ugo gadać! T en  trup  nie należy 
ani dio m nie, ani dio pana — lecz do 
w ładzy . A w ład ze  - - to sędzią śled ­
czy w  W ersalu . Tam  za tem  pąrm 
(podwiozę.

— Jak to ?  nie pójdziesz pan ra ­
zem  ze m ną?

— A -po co ?  Nie potrafi pan  sam . 
bez mojej pom ocy, opow iedzieć te ­
go. coś pan  tiu w-idz-iał? ,Z resztą, 
p raw d ę  m ów iąc, p o trzebny  jestem  
gdzieindziej.

—  G dzie? m ożna w iedz ieć?
— N aturalnie, b ry g ad ie rze  -  w  

miejscu cddaionem  stąd  o 200 kilo­
m etrów . C zekają tam  na mnie ze 
śr-iadaniiem... No, auto już go tow e, 
jecż-iemy.

— P an ie  Basselin — w ybuchnął 
gniewanie C assoulet — nie jeden 
■raz już b ra łe ś  mię n a  k aw a ł: — ale 
tym  .razem już się. panu to n-ie uda! 
Jak to?  w yciągasz mię -pan ratio 
z łóżka, w leczesz  mię do T ranpes. 
kai/esz szukać  po s taw ie  trupa ja­
kiejś kob ie ty , dobrze  panu znanej, 
tn.-pi. k tó rego  praw ie na pewmo 
spodziew ałeś sic pan tr.-rń zna łeść— 
7,i m aczam  to mimochodem...

(C. d. a.).
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Zosłanie pod nowym Z arząd ;m  w k ? A t : 0  O l W B r t a !

Z dl! t
Co mówi o Kasie chorych naczelny je; le!<? z?  

WYWIAD Z DR. MAKSY MILJA NEM BETTEM.

Lwów, 26 sierpnia.
(C.) W obec zain teresow ania, ja­

kie bu-clzą obecnie przyszłe  losy  Ka­
sy  chorych m. Lw ow a ze w zględu 
r.a zbliżające się w y b o ry  do zarządu  
tej instytucji i  w ysuw ane z tego po­
r o d u  rozm aite koncepcje party jne, 
sądzim y, że na czasie będzie zazna­
jomić szeroki ogół z dzisiejszym  
stanem tej ważnej instytucji społecz­
no-humanitarnej. Już w  ogłoszonych 
poprzednio w tej sp raw ię  dw óch a r­
tykułów-, w  k tó rych  zw alczaliśm y 
tendencje, zm ierzające do w prow a­
dzenia do Kasy chorych w alk  p a r­
tyjnych. zaznaczyliśm y m im ocho­
dem. że lw ow ska Kasa chorych w 
dzisiejszym  sw ym  stanie zasługuje 
na miano wzorow o prowadzonej i 
wzorowo funkcjonującej, W yraziliś­
m y zaś tę opinję na podstaw ie do­
kładnego zbadan ia  dzisiejszego s ta ­
nu tej insty tucji i rezultatów , jakie 
powiodło się osiągnąć jej zarządow i 
w  ostatnich latach.

Dziś na podstawie autentycznych  
danych m ożem y podać bliższe szcze 
góły z działalności i rozw oju Kasy 
chorych  w  ostatnich latach- Za-wdzię 
czarny je uprzejm ości naczelnego le­
karza Kasy chorych, radcy dr. Mak. 
symiljana Berta, k tó ry  p racu jąc w  
tej insty tucji od jej założenia, wiec 
od la t 35 nieprzerw anie najlepiej ze 
w szystk iem i jej spraw am i jest ob- 
znajom iony.

P rzedew szy stk ie tn  chodziło nam  
o opinję radcy  dr. B etta co do tego, 
czem u przypisać należy obecny, a 
tak  św ietny rozw ój K asy chorych m. 
Lw ow a.

O tóż za czasów  austrjackich — 
m ów ił dr. B ett — Kasa chorych nie 
była w  stanie spełniać należycie  
swych obowiązków z powodu braku  
środków , w yp ływ ających  z rozd rob ­

nienia instytucji Kas chorych, z jed­
nej, a niedom agającej egzekutyw y 
w  ściąganiu w kładek członkowskich 
z drugiej strony- Dopiero przy obo­
wiązującej obecnie polskiej ustawie 
ubezpieczeniowej, k tó ra  opiera się 
na zasadzie te ry to rja lności : łączy 
poszczególne kasy  w  jednym  pow ie­
cie w  nierozdziebią całość o rg an k z - 
ną i gospodarczą, zosia l umożliwio­
ny normalny rozwój Kasy cnorych 
m. Lwowa. Obecny stan tej instytu­
cji jest też najlepszą odpowiedzią na 
zakusy tych wszystkich, którzy 
chcieliby tę instytucję znów rozdro­
bnić.

P rzechodząc  kolejno do w ew n ę­
trznych  sp raw  K asy chorych, dr. 
B c tt w yjaśniał z fachow ego stanow i­
ska iej rozw ój i przedstaw iał, jakie 
są zam ierzenia na najbliższą p rz y ­
szłość.

N ajw ażniejszem  zadaniem  — ob­
jaśniał nas dr. Bett — jes t sprawa 
rozmieszczenia ambulatoriów, obec­
nie 'jeszcze niedostatecznego- O tóż 
skoro  ty lko  opróżni się kamienica 
przy ul. Fredry 2, zakupiona nieda­
wno przez zarząd Kasy, a rekw iro- 
w ana obecnie przez wojsko, to po­
mieszczone tam zostaną  am bulato r­
ia  dla stom atologii i ginekologii, cho­
rób dziecięcych i częściow o dla cho- 
tó b  w ew nętrznych . P o trzebne dla 

celów tych  am oulatorjów  instrumen­
ty lekarskie zostały  już w zupełno­
ści zakupione.

W gmachu przy ul. Brajerowskiej. 
który przez nadbudowanie 2-go i 
3-go piętra został znacznie rozsze­
rzony, m ają pom ieszczenie: dział 
chorób w ew nętrznych , Roentgen 
djagnostyczny, laboratorium  dla ba­
dań rozpoznaw czych, jakoteż sale 
do leczenie zapom ocą naśw ietlania, 
tak lampkami kwarcowetni, jak i

Z t e a t r u .
(„Obłęd”, sztuka w 1 aktach Karola 
Merc — przekład K. Bukowskiego, 

w ystęp  J. Sosnow skiego.)

Jeże/fi przy jm iem y za  Pew nik, 
że  Józef Sosnow ski zo sta ł zaan g a­
żo w an y  na  sta łe  w  sk ład  p e rso n a ­
lia liwowskieigo diiamatu, w y s taw fe - 
r.ie po rygodniu rerfi „Obfędiu’* m u­
sim y siłą rzeczy  uw ażać  nie aa w y ­
stęp  gościnny obcego ak to ra , lecz 
jako inaugurację now ego  sezonu  je­
siennego . Inauguracja to  b y ła  w iel­
ce  n ieszczęśliw a i pokazała  nam  je ­
szcze raz, że  o ile chodzi o  b rak  
.pfcnu a rty s ty czn eg o  w  dram acie, 
d y r. C zarnow ski by ł z a w sz e  i je s t 
n iepopraw ny  i w  w y b o rze  sztuk 
idzie po linii najm niejszego oporu. 
L edw ie  bow iem  m ieliśm y czas o- 
cb łonąć  po utopijnym  „K uglarzu” 
Z alew skiego , k tó rem u zgodnym

chórem  zaśp iew ali „ reouiem " w sz y ­
scy  sp raw o zd aw cy  lw ow scy , znów  
om al nie doprow adził n as  do lek­
kiego obłędu. „O błęd’’ Karola Merfe, 
au tora , dSa k tó rego  n ap raw dę szko ­
da b y ło  zaw sze  rze te ln e j w  tłum a­
czeniach p racy  p. K. B ukow skiego. 
S enzacy jne  to sztuczyldto, obliczo­
ne na grube gusta  zd ep raw o w an ej 
k inem atografem  publiczności buł­
y/ar, owej, poza z ręczn ą  miejscami 
robo tą  sceniczna., rJe w n o si z sobą 
ani c ien ia  tw órczego  p ie rw iastku , 
a tyile m.a W spólnego z praw dziwą 
sztuką, co pan  ChJam tacz z M elpo­
m eną. Czegożlto nie w yrab ia ją  na 
scen ie  bohaterow ie  „O b łęd u ” ? 
Straciła ją do siebie, dusza się, piszą 
fo ty  pod groźbą lufy brauninga. — 
jednem  słow em  ca ły  k rym inał, tak  
że  p rze rażo n y  widz co chwila ma 
cchotę zaw o łać : ..policja!" A żeby 
zaś  n ie  'było zanad to  s tra szn ie  w ło ­
ski śp iew ak  nuci za  scen ą  s e re n a ­
dę, w czem  nrni jed n ak  dzielnie 
p rzeszk ad za  pies, k tó ry  w y je  i 
szczek a  do księżyca. Jeszcze do

światłem  eleKtrycznem- O statnio
sprow adziła Kasa chorych dodatko­
we św ieże aparaty elektryczne do 
ogrzewania spirytusem w cela wy­
pożyczania ich członkom do domu 
w razie potrzeby. Kąpiele mineralne 
lub z bezwodnikiem  w ęglo vym, tle­
nowe itp. m ają pacjenci zupełnie 
bezpłatnie w  zakładzie dr. Serbeń- 
skiego.

Nadzw yczajnie rozw ija się ambu­
latorium dla O K ulistyki przy  ul, św. 
Mikołaja- Rozszerzono znacznie i 
jeszcze więcej będzie rozszerzone 
antbulatorjum dla chorób skórnych 
i w enerycznych, posiadające dziś na 
sw e usługi cz terech  lekarzy . Jest 
rów nież w  planie dalsze jeszcze roz­
szerzenie działu roentgenowskiago.

D ow iadujem y się dalej, że dr 
Bett, k tó ry  p rzez kilka tygodni ba­
w ił ostatnio zagranicą, i w  tych 
dniach w łaśnie s tam tąd  pow rócił, na­
w iązał stosunki z Insty tu tem  dla ra- 
djum w  Joachim stalu i w  W ied:to  
celem zakupienia preparatów dla 
naświetlania radium w celach lecz­
niczych.

— Spodziew am  się — m ów ił dr. 
B e tt z w idoczną radością — że uda 
się mimo znacznych kaszlów , spro­
w adzić te p rep ara ty , ta k  dziś ko­
nieczne w  lecznictwie-

Co się ty czy  leczenia poz? L w o­
wem, to Kasa chorych posiada p rze­
jęte od daw nej K asy chorych  zw iąz­
kowej Sanatorium w Szkle, dziś już 
znacznie rozszerzone, tak , że m oże 
pomieścić 80 chorych. O ile etiodzi 
o chorych  na gruźlicę, to K asa cho­
rych  na razie n ieste ty  nie jest jesz­
cze w  niożności w y sy łać  ich do sw o 
ich sanatoriów , ale nastąp i to  już w 
niedługim czasie po ukończeniu bu­
dow y sanatorium w  Drohobyczu i 
W orochcie. Dla dzieci członków  Ka­
sa chorych dysponuje pew ną Ilością 
m iejsc w  odpowiednich zak ładach  w 
Zakopanem i Rabce, a to  dzięki za­
pobiegliwości 'p. p rezesa  Szczyrku* 

P rzesz liśm y z kolei do św iadczeń, 
jakie daje Kasa chorych s,vym  człon 
kom. O tóż jako dowód, ile Kasa cho­
rych działa  w  ki-erunku nfie już sa ­
mego leczenia ciężko chorych, ale 

zapobiegania chorobom , ,noze po­
służyć fakt, że w tym roku około  
4500 członków otrzym ało zapomogi 
na wyjazdy na miesiące letnie. A z a ­
pomogi te o trzym ali przeważnie 
członkowie t. z w. inteligenci. Jak  
szeroko zaś uw zględniano w noszone 
podania, św iadczy o tern okoliczność 
— że na te  4500 podań załatwiono

odmownie zaledwie 221 Faeta lo^
ąuuntur!...

O grom ną zdobyczą K asy cho- 
rycn  — jak objaśniał nas dalej dr 
B ett — jest założenie w łasnej ap te ­
ki. Je st ona zaopatrzona nietylko w 
środki, k tóre  przepisuje farm akopea, 
a środki nap raw dę  pierw szej ja k o ­
ści, ale ponadto w e w szelkie speci- 
f-,ki, dozwolone w państw ie, Kiedy 
ur. B c tt oprow adzał niedawno po 
aptece jednego z najw ybitniejszych 
lekarzy  naszych dr. G., i pokazyw ał 
mu sk łady  speoiri-ków, lekarz ów na­
zw ał to w szystko  w prost luksusem  
i p rzyzna ł, ze  ap teka  K asy  chorych 
m oże uczynić zadość w szystkim  wy 
mo&om łeczniczym .

Lekarzy pracuje w Kasie cho­
rych 50-iu, a w aru n k i p racy  są  b a r­
dzo  ciężkie. W iększość członków  
m ieszka p rzew ażn ie  daleko od cen­
trom  m iasta, n a w e t .poza ro g a tk a ­
mi, albo też  lekarze  m uszą ofestim- 
w ać chorych  w m ieszkaniach nad­
zy  yczaj n iehygienicznych. To też 
— m ów ił dr. B e tt — jeżeli inne ko­
nieczne u rządzen ia  zostaną  już po­
m yślnie przeprow adzone, trzeba  
będzie pom yśleć o wybudowaniu 
w łasnego sanatorium w m ieście, 
gdzie członkow ie mogliby ste le* 
czyć odpowiednio do w ym ogów  
m edycyny.

T ak  w najpobieżnieiszem  'ujęciu 
p rzed s taw ia ją  się rezu lta ty  gospo ­
darki w  Lwowskiej K asie cho rych  
poc o b ecn y m  zarząaem . Są one  
n ap raw dę im po»ujxce i dopraw dy 
by łoby  k lęska, -gdyby rozw ój tej 
insty tucji m iał zeiść na m anow ce 
p rzez  w prow adzen ie  do  niej rzą ­
dów  zw alczającego  się w zajem nie 
party jn ictw a. A, jak  już c tem  pisa-- 
liśm y, są  w  tym  k ie ru n k u  zakusy  
bardzo  siEhie i z  .rozm aitych stron  
prow adzone. W  in te resie  oom yśbie- 
go rozw oju  K asv  cho rych  rtąleży 
z a s trz e c  sie przeciw ko takim  zak u ­
som z  ca łą  eneirgją i stanow czo­
ścią.

i m R f t t l  na Jednoroczny kurs 
P i #  •  handlowy ie ń - k i  IN]e» 

c z y s la w a  C H R IS T C "”! , Prof Państw: 
Akademii handt., Lwów, Ul W ałow a 25, 
w miarę wclnego miejsca o,J 2b: sierpnia 
codziennie od 10-fej do 12-tcj i od 4-tei 

do 5-'ej. 60E6

Specjalista cnorób skórnych i wenerycznych

D r .  N .  S C H W I E L K E S
Ul. KrftsickJah 14 - 6395

drugiego aktu  było  jako t-ako, aile 
dw a o sta tn ie  a k ty  rzuciły  nas w  
objęcia kinow ej k ry m ina listyk i n a j­
gorszego gatunku, jaką 'W yświetla 
jedynie „L ux’‘ w  pasażu  Mi-koiasza, 
po cenach  s ta le  do po ło w y  zniżo­
n ych . Jakże  -mi cię żal” arom acie  
lw ow ski, że dzięki C zarnow sk iem u 
b łąkasz  się Po rozdrożach , zam iast 
jak  „Ptaik” lec ieć  ku błękitom ! Żal 
m am y rów nież  do Sosnow skiego, 
że  chcąc pokazać się publiczności 
v.- do b re j rol-i nak łon ił k ie ro w n i­
ctw o tea tru  do ..O błędu". A ktor 'to 
znam ienity , w w ielu  -pięknych bo­
jach .zahartow any, to w arzy sz  p a n ­
c e rn y  a nic obozow y ciura. D lacze­
góż -więc k ruszy ł kopie sw ego  ta ­
len tu  dlla pa trona  tak  podejrzanej 
k en du ity  j-a-k P. K aro ' M ere?  Dc-bre 
w rażen ie  roii rosy jsk iego  pułkow ­
nika, n a ry so w an e j m ocnetni linianr. 
i so czy ste j w  kolorycie, roztapiało 
się w  m orzu abominaicji, jaką  od­
czuw aliśm y dla sztuki, p isanej dla 
podm iejskich k u m o szek  i innych 
Jó zk ó w  C zuahrajów . B o in te ligen t­

na  publiczność w  scenaoh  n a jw y ż­
sze! -grozy śm iała sie do rozpuku. 
G en era ł dusi sw ą  żonę. A gdy  ta 
charcząca  i łedwtie ż y w a  podnosi 
się z ziemi, gene-rai zapytu je, tknię­
ty  nag łą  tk liw ością: „N ataszo! jak 
się czu jesz?’* „D oskonale!” odpo­
w iada diuszona i dialog toczy sic 
diiitlej. W raz  z Sosnow skim  w alczyli 
dlia szt,uczydła .dzielnie choć bez- 
ipiotrzebm-e Tropszo, Peliński i R y- 
gier. S ltczny sa!o,n w  p ierw szym  
akcie  dał nam  Sfcaih!, fcióry już w  
„K uglarzu" pokazał, jakim  potrafi 
być  m ajstrem  i ile inw encji a r ty ­
stycznej w kłada w  u rządzen ie  sc e ­
ny, jeżeli iest w  dobrym  nastrotju. 
C zęść pulhhczności się bała, część 
śm iała się głośno, lecz w szy scy  
przeklinali długie an trak ty .

H eoryk ż o ierzChowski.



Komintern moskiewski poucza 
komunistów polskich.
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Pogranicze sow.. 25. sierpnia.
„Kom rue»'n“ m oskiew ski zw ró ­

cił się do kom unistów  w  Polsce z 
listem , w  k tó rym  pisze:

„W asza partja, tow arzysze, m a 
obecnie przed  sobą w ielkie a trudne 
zadanie. W  P o lsce  rośn ie  i w zm aga 
się ruch rew olucyjny , ciężkie p rze­
silenie p rzem ysłow e, se tk i tysięcy 
bezrobotnych , głębokie n iezadow o­
lenie w łościaństw a, ru jnow anego 
staile dmoiżyzną w y ro b ó w  p rzem y ­
słow ych, o raz  najdmiame obciążenie 
podatkow e, a w reszc ie  rew o lucy j­
n y  n astró j wśród. białoruskich oraz 
ukraińsk ich  rzesz  chłopskich — 
w szy stk o  to w y tw arza  w  Polsce 
położenie, k tó re  w ym aga od partii 
(kom unistów ) ogrom u in tenzyw nei 
p racy , rozm achu bojow ego i s ta ­
now czej linii politycznej".

Jaką  ma być ta lijija? —  Na to 
„K om intern’* odpow iada, że hasłem  
i zadaniem  tej „w y tężonej p racy ’* 
ma być  wpojenie w  klasę robotni­
czą idei pow itania zbrojnego. P a r ­
tja Powinna przygotować klasę ro­
botniczą pod względem  organiza­
cyjnym oraz technicznym' do zbroj­
nej walki o dyktaturę proletariatu*’.

D?3ej o dezw a gw ałtow nie  a ta ­
kuje w szystk ich  'tych „oiportunii- 
s tó w ”, k tó rz y  w ie rz ą  w  znaczen ie  

'..p racy  ew olucy jne’’*, w alk i mi p la t­
form ie parlam entaryzm u. „W  żad­
nym  w yp ad k u  — głosi dalej ode­
zw a — nie wolno zac ie rać  p o d sta ­
w ow ego o raz  zasadn iczego  d ążen ia  
ipartji do opanow ania  w ła d z y  oraz 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu " . „H asłem  
rządu robotniczo-w łościańskiego nile 
pow inna być kom binacja p arlam en ­
ta rn a , jako p rze jśc iow y  e tap  mię­
dzy  d y k ta tu rą  burżmaz® a dy k ta tu ­
rą  p ro le ta ria tu ’*. „N ależy  p rz y z w y ­
czaić m asy  do tej m yśli, że  w ładzę 
p ro le ta riack ą  m odna zdobyć jed y ­
nie gw ałtem  i przemocą rew olucyj­
na*’. (P rzyznan ie  za is te  znam ien ­
ne!)

„W  chwili, gdy burżuazja  zwija 
kartonow e dekoracje sw eg o  pozo r­
nego  derro k ra ty zm u , ab y  je  zastą ­
pić rozpaś an./m  te rro re m  faszy ­
stow skim  (aluzja do obecnych rz ą ­
dów  polskich) — poucza „Komim- 
te r n “ — u trzy m y w an ie  m as w  ilu­
z jach  d em okra tycznych  je s t szcze­
gólnie) szkodliw e m’*.

„T ylko  stw orzen iem  jednolitej, 
m ocnej aw an g ard y  proHetarjacikiej 
p a rtja  w asza  potrafi s tanąć  na cze- | 
le polskich m as n iepro letarjack ich  
i poprow adzić je za sobą w  bój r e ­
w o lucy jny ’*.

K cm intern'* objaśnia dalej, na 
jakich w a rs tw a c h  ludności ma się 
o p ierać  przyszła  „rew olucja  po l­
sku’*. .,Tę arm ię m ilionow ą m ogą i 
pow inny dać: w ło śc iań stw o  polskie 
oi az  pracu jące  w a rs tw y  gnębio­
nych p rzez  rząd ipolsiki (!!) m niej­
szości n a ro d o w y ® ’*.

F o b k i ruch rew o lucy jny  m a — 
zdaniem  „Kominternu** — wielkie 
znaczen ie  m iędzynarodow e, jest 
bow iem  pom ostem  m iędzy zw iąz­
kiem  republik  sow ieckich a  w zm a­
gającą się rew olucją n iem iecką’*. 
„W odzow ie w asi — ubo lew a dalej 
„K cm intern’* — sw ą ta k ty k ą  opor- 
tun istyczną w bili klin m iędzy rew o ­
lucyjną p a rtją  kom unistyczną w  
N iem czech z jednej a rosyjskim i 
kom unistam i z drugiej strony . Naj- 
v /yższy  czas z tern w szystk iem  
Skończyć. R obotnky-kom uniści poil-

scy, ro sy jscy  i n iem ieccy powinni 
poznać się w zajem nie, bow iem  bez 
ścisłej w spó łp racy  nie m oże być 
m ow y o zw ycięstw ie*’.

Na końcu sw ej odezw y kom itet 
w ykonaw czy  „Komiinternu** o- 
śwśaidicza, że  jednem  z jego najpo­
w ażn ie jszych  zadań obecnie jest 
dopomóc polskim kom unistom , by 
stal: się „przodow niczym  oddziałem  
rew olucji św ia to w ej’’. „ Jed n ak  — 
w yw odzi dalej „K om intern’* — is to ­
tne uzd row ien ie  partii m oże być je ­
d y n ie  w ynik iem  jej w ła sn y ch  w y ­
siłków  w  tym  kierunku. W ierzym y 
więc, że  nauka, płynąca z porażek 
październikowych stanie się zadat 
kiem przyszłych  zwycięstw*’ (!!).

M am y w ięc w  tym  n iezw ykle  
in teresu jącym  dokum encie

dokładny program otenzyw y  
kom unistycznej na Polskę.

P rz y  toczyliśm y c iekaw sze ustę­

py  odezw y, zaw ierającej ty le  cha- 
rak te ry s ty czn y ch  cech perfidnej 
„ tak ty k i’* kom unistycznej, w  .prze 
św iadczeniu, że  zapoznanie się z 
tym  „program em *’ po w inno w y w o ­
łać w zm ocnienie oraz skoordyno­
w anie działalności w szystk ich  zd ro ­
w ych czynn ików  naszego, spo­
łeczeństw a oraiz w ładz. Zw alczanie 
ruichu kom unistycznego w  Polsce 
w inno być g łów nem  zadaniem  w o- 
becnym  okresie, k iedy  nasi n a jse r­
deczniejsi o tw arc ie  przyznają  się 
do tego, iże chcą zapom ocą „g w ał­
tów  i przem ocy*’ uczynić z naszego  
P a ń s tw a  pom ost m iędzy rajem  so­
w ieckim  a Niemcami rew o lu cy jn e­
mu.. W ierzym y , że  „dośw iadcze­
nie po rażek  październ ikow ych’’ —  
o k tó rem  nv 'w i w ym ieniona o d e ­
zw a  — istotnie doprow adzi nie „do 
p rzy sz ły ch  zwycięstw**, lecz do no­
w ych  a o sta teczn y ch  porażek  ko­
m unizm u w  Polsce.

D cdajem y nakon iec, że rozłam  
m iędzy kom unistam i na  tle oportu­
nizmu daije się. rów nież spostrzegać 
pośród kom unistów  szw edzkich.

t o k u  alJiisłswow&M .
. (Gd naszego korespondenta).

Stanisławów, 'o. s-erpnia.
Vvypćdeie w Bitko wie. Robotnicy fir­

my Franco Poloncije w iF tkow lc  zaięc: 
byli enegdaj ładowaniem olbrzymiej 
ta rczy  żelaza,ej do stojącego ob >k wy­
ciągu Rocoitnłfc Fedor Jackowsk po­
czął przy tej sposobności próbować lek- 
knmyśjire  równowagi tarczy. k tóra  
nagle spadając wpadła mu na nogę • od­
cięta koka palców. Po .opatrzeni'u ranv 
odwieziono go do szpitala w N adw or­
nej.

Ofiara epilepsji. Fedor Szymczak. 15- 
ietni syn gospodarski z Chomiakvwa, 
po w. Stanisławów, cieipiący od dziecń- 
s tw a  na epaiapsje. past przed kilkoma 
dniami bydło nad Brzegom Bystrzycy. 
Nagle dostał ataku tej strasznej choro­
by, a wpadłszy  do w ody pomost śmierć 
w  nurtach rzeki.

Osobliwy pożar. Ubiegtego miesmea 
pow sta ł  pożar w jednym z wozów nróż- 
nych meblowych firmy Jup;ter i Zmig, 
któivcli kilka ntoi naprzeć 'w  gmachu 
dyrekcji koleiowei. P rzy b y ła  na miei'=;e 
s traż  pożarna zlokalizowała pożar w. 
przeciągu 15 minut, me doonszczaiac do 
powiększenia s.ie ognia na stoiacc w po­
bliżu inne wozy. Szkoda w yrosi  i-gą 
zł. P ożar  po w ita ł  zancwn.e wskutek nie­
ostrożności przygodnych lokatorów w o 
zu. k tó ry  by ł przytułkiem bezdomnych 
tragarzy .

Dukaty go zdradziły. W  c?eżk*vh 
I czasach obecnych. gdz:e ztote monety 

należa do zabytków  muzealnci w ar to ­
ści. niemałą senzacio wywoła? na pi. 
TrjmMarskim Ilko Stachów. 30-letn’ za- 
rohnik ze Złoczowa, usi t l jącv  sprzedać 
Tafta sztuk dukatów. To też zaintere­
sowali się tym faktem - w yw iadow cy 
Ekspozytury  śledczej tembardzici.  że 
S tachów  byt im znany jako niebezpie­
czny z lodz;ej, kilkalkirctoe karany  są- ,  
downie i chcąc sie dowiedzieć szczegó­
łów posiadania dukatów, na wszelki w y ­
padek aresztowali go. Sprowadzony na 
policję Stachów, o trząsnąw szy  się z 
chwilowego zawstydzenia. Pr LI zna t się, 
że dukaty  pochodzą z kradzieży, a 
skradł ie w raz  z woraniem, 3 sz m rk a -  
mi korali i gotów ką 80 zt. na szk B e  
nieznanego mu obyw ate la  w Tyśnręm- 
cv. Ubranie miat na sobie, korale zna­
leziono przy  rewizji, a 80 zf. zdolni i'r> 
strataić. “Rychło w y  szuka;;yi.imoiAzk'* -» 
wanegr,-, k tó rym  okazał się JMlkohó - Le­
wicki z Ty śmien4cy, a że b eszczęścin 
zaw sze  ida w parze, przekonano S ta .  
chowa, że tej samej nocy skradł 3 ku rv  
na szkodę G izegorza  Soza i 8 kur na 
szkodę Cnaima Ingberga w Tyśm-cmcy. 
Stachów dał sie dość ła tw a  przekonać 
że on by t bohaterem tvch czynów i nc - 
w ęd row ał  dc aresztów sądowycli w 
Stanisławowie ma kiJkiuiiidpfeciziią* po­
kutę.

Giełda lwowska.
L w ów , 25. sierpnia.

G iełda pod znak iem  w yczeku ją­
cym  decyzji w  Berlinie.

W  n ie k o to y a ry c h  obro ty  m e- 
wiellkie. G azy po licznych w ah a ­
niach usta liły  się na w ysokości o- 
ststn ich  notow ań. Dla Jaw orzna 
biul: za im eto so w am a, za drobne 
ofiarow ano 28 bez podaży. Akcje 
B anku ziem ian nieco silniejsze. Pła­
cono za ty siączk i 0.11. Gazofihia- 
z w yżko w ata i skończy ła  210. YV in­
nych akcjach loursa utrzym ane.

W  ko łow anych  bankow e w  sła­
bym  obrocie ro  rizk ich  ku rsach . 
A rb itrażow e o K ilkanaście punktów  
ntósze. Ghodoróiw w ahał się od 7.55 
—7.80. B ro w ary  doszły  d'o 11. Z ie­
leniew ski 14.75. K ursa akcji po­
m niejszych p rzew ażn ie  b e z  zmiany, 
ty lko Ćm ielów  i C egielsk i o kilka 
punktów  niższe.

T endencja  n iejednolita  na cgól u- 
trzymaina. Usposobienie bez ochoty.

Konkordat między Rumunja a Waty- . 
kaneni. B'. minister wyznań Banu po. | 
wrócił z Rzymu do Bukaresztu  i p rzy-  | 
wiózł ze  sobą sporządzony w W a ty k a ­
nie projekt konkordaitu z Rumunią. P ro ­
jekt ten jest już w zasadniczych punk­
tach uzgodniony z zapa tryw aniem  rzą ­
du rumuńskiego, lecz bedzie jeszcze 
r a z  ro zpa try w an y  w Bukareszcie. P ro ­
jekt uznaje j>rawa kościoła kaitohckieso 
w Rumunji, przewiduje organizację ist­
niejących dyecezyj, oraz  utworzenia 
dwóch now vch dyocezyj unickich na 
Bukowinie. W  Bukareszcie znajdować 
się będzie metropolita katolicki z wika- 
rjaitarm w Alba-Jutói, T em eszw arze  i 
Jassach.

(m) Aresztowanie rosyjskiego szpie­
ga. W  Kiszyniewie areszttowamo so- 
wiedkliego szpiega. Na śledztwie w y ­
znał, iż oprócz niego przybyło  z Mo­
sk w y  jeszcze 11 szpiegów. Posiadają 
oni zmaczne sumy pieniędzy dla- pod­
trzym yw ania  wystąpień komunistów 
rumuńskich.

(t) Emigracja żydów do Meksyku.
N owy prezydent meksykański udzielił 
przedstawitafekwi żyd. ag. telegraficz­
nej zapewnienia, że odnosi się z  (Fioł­
kiem zaimteresawaiuem do spraw y emi-

Tragiczna śmierć zabochoneno harzełfea.
Nie mógł dogodzić kaprysom ukochanej i odebrał s bie życie.

R zym , w  sierpniu.
W  Neapolu zakończył życie  

sam obójstwem  znany w io sk i komik 
f irnowy, Mario Croce.

Sam bó ca był najmniejszym  
aktorem filmowym W łoch, w y so -  
k ść  jego w yn osiła  zaledw ie 120 
cjiiti metrów.

P ochodził zaś ze znanej we 
W łoszech rodziny, a o jcec  jego był 
jenerałem armji w łosk iej i dow  de j 
gwardji królewskiej.

Przed kilku laty jenerał z nie­
wiadom ych pobudek oaebrał sobie  
życie w ystrzałem  z rew olw etu.

N !e był to odosobniony takt 
w jego  rodzinie. Kilku członków  
starego rodu Crocich cierpiało na 
manię sam obójczą i kończyło śm er- 
cią t agiczną.

Rodzina jenerała n e posiadała  
•większych środków materjalnych 
i Mario m usiał pracow ać na utrzy­
manie. Jedno z wtolkich przedsię­
biorstw w oskich zaangażow ało go  
jako kom ika i t u e t a  przy.nać, że 
karzełek z bujną, rudą czup-yną  
i o .ia d a ł duży talent aktorski

Ze świata.

i w kró.kim c .a s ic  stał się ulu­
bieńcem  publiczności.

Lecz losy  tak zrządziły, iż Mario 
zakochał się  na zabój w tancerce 
Irenie Favalo, w yższej o i  siebie
0 całych 60 ctm.

Stosunek m iłosny t w ał d łuższy  
czas i tancerka zam ieszkała wraz 
z sw yin karzełkiem  w pięknej willi 
p .d  N eaptlem .

W ymagania jej jednak przekra­
czały zn a czn e  -.arooki Matia i za­
kochany karzeł chcąc dogodzić  
kaprysom swej damy serca, zacią­
ga ł d ługi. ,

W rćszd e  stosunki jego finan­
sow e stały się  godne pożałow ania. 
Nie m ogą; z nich wybrnąć, poz­
baw ił się życia.

Neapolitańczycy z w ielkim  ża­
lem przyjęli w iadom ość o śmi rei 
„czerw onego karzełka**, a gdy się 
dow iedzieli o powodach jego sa- 
m obćjs w a, zapalali takim gniewem , 
iż kochankę jego, bezm yślną tan­
cerkę obrzucili zgnTerrii ow ocam i
1 w ygw izdali ze sceny.

gracji żydowskie] i spodziewa się, że 
prąd w ychodźtw a żydow skiego skieruje 
się do Meksyku, gdz'e istmeją pomyśl­
ne warunki dla rozwoiu przemysłu i .ol- 
uiictwa. Rząd meksykański w yraża  go­
tow ość odstąpieiu-d pod kolonizację zna­
cznych terenów, zwolnienia emigran­
tów od podatków i zmniejszenia kosz­
tów przejazdu. Konsulatom m eksykań­
skim polecono udzielać wizy bez ogra­
niczeń i optat.

(t) Największy hotel na świacie. 
W  Chicago rozpoczęto budow ę najwięk­
szego na świńcie hotelu. „Palnier-Fiou- 
s e “ będzie co Jo rozm iarów trzecim 
budynkiem na ziemi. Urządzenie w e­
w nętrzne  tego olbrzymiego hotelu o 
2268 pokojach kosztow ać będzie dw a 
mUjony dolarów. Część urządzenia  we- 
w nęttznego  dosta rczą  Niemcy.

Dobrowolnie nie można być obłąka­
nym. Angieiskie rnirrusterjum zdrowia 
ogłasza rozporządzenie, zakazujące 
przyjmowanie poszczególnych osób do 
zakładów dla obłąkanych na podstawie 
dobrowolnych zgłoszeń. O kazało  się 
bowiem, że w wygodnie urządzonych 
i tanich zakładach dla um ysłow o cho­
rych w Szkocji p rzyję to  w ostatnich 
miesiącach około 4.000 osób, z k tó ry  cli 
zostało na atałe tylko 30.
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;Obroty p ozagiełdow e
' W czora j ten łencja chw iej a. 
Na ruble i nieni eck e m arki znacz a 
zn ka. O b ró t ożyw iony.

D olary  am er. 5 19 do 5 19%; 
dolary  kanad y jsk ie  4 93 do 4 93% ;

■ korony czeskie 0* 15J/3 do 0 15s%; 
leje 0 '02  do 0 0 2 *%; iranki iiatic. 
0 ’27'Z, do 0 28; franki szw ajcar. 

T(r95 do 0'3b; funty szter'. 1 90 
* do 3 00 Ruble a 5 0 J i a 100
■za 1 (ys. 5%  zł. do 5%  zł
d ro b n e  za 1 tys, 2 ' i/i  do 2 % zł. 
n iem ieckie tys. sta re  za 1 tys. 
0  53 do 0 5  > gr.

Złoto: 20 kor. 21 20 do 21 4 1
20 frank. 19-80 do 20 00; 20 m a ik .
23 20 do 23 10; 10 rubli 25 '30  do 
25 50 gr.

S reb ro : kor. au s tr  0 -41 d o O ‘41% ; 
5 kor. ausir. 2*14 do 2-16- floreny

l ‘C8 uo 1 10; rub le  1'80 do 185; 
k o p  Sjki za rubel 0 7 5 —0 80.

Giełda zbożow a.
L w ów , 25. sierpnia.

W  obrocie  g ie .dow ym  ży;o i 
ow ies p j  cenach  w yższy  h, po za 
g ie łd ą  iransakc e w  p sz e n ic y  c h ło p - 
s:<;ej, po ceni e niżs: e . N a ogól 
o b f r a  p o d a  rszen icy , zaś  inne 

rcyku y \ o s ru k  w ane. T e rd en c ja  
zw yżkow a. U sp o m b ie n  e ożyw ione.

Pszenica Ikirajow-a 73/74 ex  1923 od 
23—24, żyto  małopolskie 68/69 ex  1923 
14.50—15.25, żyto małopolskie nowego 
zbioru 14.50— 15.25, jęczmień małopolski 
b row arn iany  15.50— 16.50. ięczmtoń m a­
łopolski pastew ny 13— 14. owies m ało­
polski 44/45 ex 1923 14.50—15.25.

C eny rozumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania. C eny szac. bez tran.

K R O N IK A .
Lw ów , 25. sierpnia. 

TEA TR W IELKI:
W e wtorek, 26. tm .  o godz. 7.30 

lO b ieu '1 (gość. w ystęp  Sosnowskiego). 
*

Teatr Maty zamknięty, z powodu od­
nawiania wiiowui.

♦
T eatr  Nowości zamknięty z powodu 

•prac ni\veiacyjiivęli drogi dojazdowej.
*

Abonamenty teatralno. W e czw artek  
kasa  Te.it.ru Wielkiego (1 piętro) rozpo- 
c: nic sprzedaż bloczków abonameuto- 
wycii. W roku bieżącym Dyrekcja  l'e- 
; trów chcąc udostępnić istotnie jak naj­
szerszym  w ars tw om  w stęp  na p rzeds ta ­
wienia zaprow adza prócz kategorii , k tó­
re bv!.v w zeszły yi roku no w a  zniżkę, 
a miano w i c i z a  6 p rzedstaw ień 6 zł. r*a 
tizocim piętrze w Wielkim T eatrze, na 
drugim piętrze w tea trze  Nowości, na 
p ierwszym piętrze w T ea trze  M atyra  
Pm  auto tak jaK w ubiegłym roku istnie- 
ja , trzy iłc^egurjj,  f. i. abonam enty  \V 
pierwszych rzędach parte ru  i I piotra, 
abonamenty w dalszych rzędach parteru  
i 2 piętra, wreszcie abonemmrty na lo­
że. Dyrekcja  ściśle będzie p rzes trzeg a ­
ła. by abonamenty nie do s taw a ły  s>ę w 
ręce niepowołanych. Sprzedaż odbyw ać 
się będzie codziennie od godz. 9 rano do 
1 w południe.

TFicinnc w ystępy Sosnow skiego. 
Znakomity a r ty s ta  na pierwsovm sw ym  
występie w ..Obłędzie'* zdobył sobie 
wiotka sym patie  Public mości, która w y­
w oływ ała  go kilkakrotnie . Po drugim 
akcie w ręczono  mu wspaniałe kw iaty . 
,.Ob(cd“ grany  będ /ie  <do końca bież. 
tygodnio.

CYRK A. KORNACKI. DaU/.y ciąg 
turireju walk zapaśniczych. W e wtorek  
26 hm. wałcza: h para: SALO LAN­
GER, szam-pion żydowski z szatnpio- 
noin świata ŚPIEW AC ZKIEM (Czecho­
słowacja). II. para :  szarnpion środnie.i 
wagi HAJEK (Berno) z szatnpiOii,cin 

'śicdnicj wagi MORTONEM (Szwecja); 
III. para: drucie spotkanie szarmiotia 
świata  GR1KISA (Łotwa) z „Czarną 
Maską**.

USUWANIE PAMIĄTEK PO  
HABSBURGACH WE LWOWIE.

(t) N areszcie gm ach Sądu okrę- 
gow ego karnego  \ve Lw ow ie przy 
u!. B atorego  pozbędzie się o sta t­
nich pam iątek ornaniendacyinych po 
nieboszozjykach H absburgach. P rzed  
dwom a m iesiącam i usuntHrty został 
olbrzymi napis łaciński z frontonu 
gm achu. W  tych dniach przy sposo­
bności odśw ieżania śeJan w  w esti- 
bulu  i kory tarzach  sądu zostanie 
w yjęta  w m urow ana wielka ta W  ca 
m arm urow a, opiew ająca „w ieko­
pomna zasługę** panow ania Eran- 
eiszka Józefa w  czasie ukończenia 
•budowy sądu. Z auw ażam y przy  tej

■ sposobności, że istn ieją jeszcze \ we 
| Lw ow ie i na prowincji w m urow a- 
i ne, w yku te  i w ym alow ane pam iątki 

po „nainnfościw iej nami panują­
c y c h ...1, k tó re  nareszcie należałoby  
już usunąć.

Konieczność rozbudowy Lw ow a. \V
niedziele 31 bm. 9 ramo odbędzie się 
Zebranie Lokatorów m. L w ow a  w sali 
kina Lew z porządkiem Jz em iy tn :  Ko­
nieczność i sposób rozbudow y miasta.

O przedłużenie czasu p racy  w sklepi­
kach spożyw czych. Właściciele d ro­
bnych sklepów spożyw czych bez róż­
nicy wyznania rozpoczęli z dniem w czo­
rajszym ii; ten żyw ną akcję za przedłu­
żeniem czasu pracy do 12-tu godzin 
dziennie, tj. od 7 ranO' do 9-tej w ieczo­
rem. Dzisiejszy stan rzeczy, wedle k tó ­
rego sklepy te o tw ierane byw ają  do­
piero o godz. 8 -m e i . rano, a zamykane 
już o godz. 6 wieczorem, jest wprost 
katastrofalny, a to nie tyle dla odnoś­
nych kupców, ile dla 'konsumującej pu­
bliczności. Rano bowiem, kiedy d zec i  

, idą do szkoły, a urzędnicy do biur, 
sklepy z pieczywem i nabiałem są je­
szcze zamknięte, a kiedy robotnik i u- 
rzędnik wychodzą wieczorem z w a r ­
sztatu, są już zamknięte. Nie narusza­
jąc zasady  ośmiogodzinnego dnia pracy, 
właściciele małych sklepików spożyw ­
czych nie za trudniający  żadnego per-  
sonalu, żądają od rządu co najmniej ta ­
kiego traktowania, jak właściciele ow o­
carni. Żądaniu temu dali wczoraj w yraz  
na tlmnnem zebraniu, k tóre  obradowało 
w sali Instytutu Teęhnologicznego pod 
przewodnictwem pp. Justiana i Sclie:- 
ningera. Po referacie pp. Justiana i Ii. 
Feuersleina i dyskusji, w której żabie 
rali głos pp. prezes Sclurmer imieniem 
Izby rękodzielniczej, pos. Eisenstein. J a ­
worek imieniem .korporacji piekarzy i 
hmi, uchwalono szereg  rezolucji w sp ra­
wie przedłużenia czasu p rasy  do g o ­
dzin 12 i w ybrano  komitet z 12 człon­
ków, któremu polecono prowadzenie 
dalszej akcji. Izbę handlową rep rezen­
tow ał w iccdyr. p. Dlttrich.

Pociągi dodatkowe na Targi W scho­
dnie. Dla w ygody publiczności będą 
ku rso w ały  od 4. do 18. września b. r. 
dodatkowe pociąg: pospieszne Nr. 907 
i 908 między W arszaw a  a Lwowem. 
Odiazd pociągu Nr. 907 z W arsz aw y  o 
godz. 18.45. przyjazd do L w ow a 7.05. 
odjazd pociągu Nr. 90S ze L w ow a o g. 
21.05. przyjazd dc W a rs z a w y  o g. 10 04.

N ow y prezes dyrekcji poczt i tele­
grafów w e Lwowie, pan Dutczyń- 
»iki objął urzędowanie z dniem 23. 
b eż. miesiąca. Zna on. nasze stosunki 
dobrze, tutaj bowiem ro zp tczą ł  s w i ją  
karierę urzędniczą, przenosząc się na­
stępnie do Krakowa i Bydgoszczy.

Przeniesienia w sztabie DOK. Lwów. 
Dziennikiem Personalnym M. Spr. 
Wojsk. nr. S! z Jmu 22 sierpnia b. r. 
przydzielony został pik. S (i. Rylski Ka­
zimierz, szef szt. DDK. Lwów do 26 pp. 
z pozostawieniem w dyspozycji Min. 
Spr. Wojsk., zaś pik. S. G. Wotkowski 
J e r z y  z DOK. x. Przem yśl,  mianowany 
został szefem sz taba  DOK. Lwów.

Górą kultura! Piszą nam z miasta: 
Zuamem zjawiskiem w przyrodzie około 
miesiąca września jeść t. zw. „deszcz 
gwiazd**, które opuszczając sw e  miej­
sca w przes tw orzach  lecą w inne św ia­
ty... Wiele z nich ped postacią meteo­
rów spada i na naszą planetę. W  ty  cli 
dniach jednak w godzinach w ieczor­
nych byliśmy świadkami spadku w for­
mie i rodzaju zupełnie innego meteoru. 
Był on starannie zawinięty w jeden z 
lwowskich dzienników i opuśc’1 nie 
przes tw orza  u okno mieszkań a p. X... 
a zakreś liwszy dość nieznaczny luk, legi 
rozpłaszczony na środka ulicy Dwernic­
kiego. Zjawisko to w y w o ła ło  zbiegowi­
sko. z którego wysunął się ciekawszy i 
z miną badacza przystąpił do rozwinię­
cia pakietu, niemile jednak został za ­
wiedziony, gdyż w ew n ą trz  z.nailazt ma­
sę m-ięką i cuchnącą, wydzielającą ohy­
dny odór! A pp. X. zaliczać sic pragną 
do ludzi kulturalnych.

WYPADKI.
(ii) Okradziony w tiam w aju- KD.

H enrykowi Baronowi, wł. cukierni przy 
ul. G ródeck:cj skradziono wczoraj w 
czasie jazdy tram w ajem  KD na ul. G ró­
deckiej portfel zaw iera jący  400 zŁ 

■(h) Walka ze wściekłymi psami. An­
na F ryza , zam. przy  ul. Tarnowskiego 
‘>6. zawiadomiła posterunkowego, że ja­
kiś wściekły pies w darł  się do pow yż­
szej realności. Z aw ezw an y  posterunko­
wy strzałem rew olw erow ym  psa zalul. 
Podobny w ypadek  zdarzy ł się wczoraj 
na ul. Supińskiego, gdzie również po­
s te runkow y zastrzelił wściekłego psa.

(łi) Porachunki obyw ateli z za drąga. 
Na pow racającego  w czoraj wieczorem 
do- domu na Pasiekii hul ckie Michała 
Roinaniszy.na napadli W ład ys ław  W a ­
recki i Kazimierz Kogut i polrli go d rą ż ­
kami do krwi, tak. że ledwo zdoiał 
■ib>ec. A wan.turnikó w aresztu w ao ,

(li) Włamanie dc K?sy chorych w 
Drohobyczu. W  nocy z '23. iu  24. s ierp­
nia niewyśledzeni na razie sp raw cy  w ł a ­
mali się do lokalu Kasy chorych w Dro­
hobyczu i skradli po rozbiciu kasy  1200 
złotych.

(h) Karambol tram wajowy. U zb'egu
ul. Zyblikięwlęza i Kąc;k najechał wczo­
raj wóz tram w ajo w y  KD na wóz v.ięj- 
d r i  Antoniego W ładyki z Sici:o.va. 
W skutek zderzenia w óz się p rzew ró­
cił. a  siedzące na nim 3 osoby w y p a ­
dły ti.a ziemię. Wedle zeznań świadków 
winę tego w ypadku ponosi motorowy, 
k tóry  me daw ał żadnych znaków o- 
ytrzega wczych.

(li) Spraw cy napadu na posterunko­
w ego ujęci. W czoraj aresztowano spraw  
ców napadu na posterunkowego S tan ­
kiewicza w osobach W ład y s ła w a  i 
G rzegorza Solskiego, Franciszka Niem­
ca i Mairjana Jakubtszyna, kilkakrotnie 
już karanych za kradzieże.

(h) F ałszyw e obrączki 5 kolczyki. 
Michał Małańczuk i Piotr Dzie. obaj 
rodem z Wilna, zabawili się w p rzy ­
godnych jubilerów i sprzedawali na uli­
cach naszego miasta metalowe obrącz­
ki jako za złote, oraz kolczyki ze 
szkłem jako brylanty . P om ysłow ych  r- 
szustów osadzono w  aresztach. Poszko­
dowani winni sie zgłaszać w Ekspozy­
turze śledczej przy  ul. Kazimierzow­
skie!.

„Syndykat budowy gazociągu fw ow . 
skiego** (H) W  sali posiedzeń Magistratu 
w Ratuszu, odoyło się wczoraj zgrom a­
dzenie konstytuujące inicjatorów zało­
żenia Spółki pod firma „Syndykat bu­
dow y gazociągu lw ow skiego" Celem 
spółki ma być w ybudow anie  gazociągu 
z I)as :aw v  do Lwowa. Zgrom ulżeniu, w 
k tórcm  udział brali przedstawiciele 
p rzemysłu i handlu z p rezyden tem  Neu- 
mamicni na c z e ^ ,  przewodniczył dyr. 
Padew ski O bszerny  referat feclurczny 
wygłosił  inż. Jurasza, finansowy ad w. 
dr.  Rochr. Po  ożywionej dyskusji, w któ 
rej głos zabierali ponadto prof. Rogala, 
r. Cn;n, dyr. Rozwodowski. dyr.  B ry -  
giewiez i dvr. JekeH uchwał ano iedno- 
myśinie Spółkę założyć, poczem w y b ra ­
no komitet, k tó ry  ma spółkę z o rg an izo ­
wać. W skład komitetu weszli: dyr. Kra 
sucki, inż Jurasz, dr. Rochr, i inż. Kazi- 
mietz Weiss, p. Rozwadowski,  dyr. Ban­
ku Żwiazku Spółek zarobkow ych i dyr. 
Brygiewłez re p te z n . ta n t  za in te resow a­
nych w budowie gazlockigu firm górno­
śląskich ..ForninFL „Friedeushiitrc** i 
, Munsterin.inn A. 0 “

Głownem zadaniem Spółki będz e 
eksploatacja gazu zieirm. z Daszaiwy o-

Co wart
paragraf 19’

Lw ów , 25. sierpnia-
W  zw iązku  ze  sp rostow aniem  o. 

T. H ellera umie szc zon cm z pow o­
łaniem  się na pair, 19: w „GcizecG 
P o ran n e j11, o trzym ujem y następu/ą 
cc  pismo:

A ustriacka u staw a p ra so w a  po­
siada bardzo  c iek aw y  przepis, a 
jest nim słyn n y  par. 19.

JeśS  ktoś coś tiikraidl i nazw ano 
go po imienni, przycliodzi mu w  po­
moc par. 19 i ze z łodzieja usiłują 
clicćby na krótki czas zrobić p • 
■rządnego obyw ate la . Ktoś inny po­
niósł szw ank na ciele łub -honorze, 
por. 19. anuluje w szystko , oczyw  - 
ś c it z w yjątk iem  tych .rzeczy, k tó ­
re /an u lo w ać  sio nie dadzą, bo cza­
sam i są zbyt w idoczne.

P rzed  kDk-u dniami zam ieści’a 
„G azeta  Poranm t * a rty k u ł pt. „ P re ­
zes W itos w  Żółkw i”, w .którym 

.podała zupełnie ob iek tyw nie 
s tan  izeczy , usuw ając na bok pe" - 
ne niem iłe dla w ysłann ików  bry- 
■lowskich zdarzeniu, a raczej trak m - 
jąc je mómccliadern.

• Lecz niefortunny- ip. iHeller p ra ­
gnie ko-nieczuije prosto-wać, a przy-. 
r \ 'd z i  '.u-u w  pcir.ioc znow u § 1(» 
O tóż podkreślam y, że tek s t sp ro ­
s tow ania  jest Icałk/tm  pospoPtem  
kłam stw em , z resz tą  s ta le  p rak tyko- 
w anem  przez tego pana w  brył ; -v- 
skiem  organie, gdyż za to mu jo g ' 
chlebodaw ca płaci. C iekaw i je s te ­
śm y tylko, a-.y mu zapłacił rów nież 

i za guzy, k tórych  mu nie szczędzili 
chłopi za bezczelną prow okację w 
Żółkwi.

Henryk Dzendzeh — Jan l^laike.

bok S try ja  i .sprowadzenie takow ego ru_ 
rurociągiem de siedzib przem ysłu  Ma- 
łopdsce ,  w S/.ćgególrcśei zaś do L w o ­
wa. W  ten sposób w y irgu je  tani g iz  
drogi węgieł, co przyczyni sie niewątpli­
wie do tczw eju  przem ysłu  Małopoi- 
skieg-t. W obec tegc. że preayder.t  mia­
sta p. Neumana p iz y rzek ł  imieniem gmi­
ny życzhw e pc.paicie nowemu przedsię­
biorstwu. a w szczególności też. że 
gminu korzys tać  będzie z, gazu ziemnego 
wo w szystkich swoieji przedsiębior­
stwach. uw ażać  uiiieży by t nowej Spół­
ki za ugruntowany a rozwój jej zap ew ­
niony. 0154

Ddowa po lekarzu, k tó ry  oddał ż y ­
cie dla dobra społeczeństwa, walczac z 
epidem-a tyfusu plamistego, błaga o r a ­
tunek dla córki jedynaczki,  ■/. powodu 
w ytężającej p racy  nauczycielskiej.  W; 
tym cela uprasza  P P . L ekarzy  i W ła ­
ścicieli Sanatoriów  o łaskawe bezpłatne 
przyjęcie chorej na kilka tygodni dla 
podleczenia Lask i we zgłuszeniu do re ­
dakcji „Gazety  Porannej**, lub '..Gazety 
Lwowskiej" p id „W dow a po lck tr / .a“ ,

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zagianica zostali stamtąd jaka 
obcokrajowcy wygnani i znateżti się tu 
nagle bez dachu nad głow ą i bez gro­
sza — apeluje tą drogą do serc litości­
wych z prośbą o wsparcie. Datki po-d 
t Dwoje staruszków” przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety Porannej”, ul. Pod­
wale 3.

Z enfeS P&iski.
Ep;dcmi2 wśród krów. Z W arszaw y  

telefonuje nam (Z.) W związku z klęską 
zarazy  w Siekierkach pod W arszaw ą  
stwierdzono, że 30tl krów znalazło się 
w ognisku jednej z najgroź-iiejszych za­
raz zw ierzęcych t. zw . „wąglik". W  
Siekierkach bawi kilkunastu w e te ry n a ­
rzy, którzy wśród bydła dokonują 
szczepień.
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z prowincji.
NIE TO CO PRZED LATY BYŁO. -  
„CHEYALIERS D ‘INDUSTRIE“. -  
GÓRA OBSKURANTYZM. -  OD­
WRÓCENIE WIELKICH WARTO­

ŚCI MORALNYCH.
: T ak  jest — mój drogi! — nie jest 

to ta  sam a prowincja, k tó rąśm y przed 
laty  poznali. Inny jej w ygląd i inni 
ludzie, a gdybyś się tak p rzeszed ł po 
tych niezliczonych naszych  u rzę­
dach ziem skich i m iałbyś moc pod­
słuchiw ania, o czem szepcą s ta re  i 
zaśniedziałe ak ta  tych  urzędów , czy 
asie zjeży łby  ci się w łos na głowie i- 
!e z iem i ile lasów  przesz ło  w obce 
— nie sw oje ręce. C zy nie nasuw a ci 
się myśl, że dawniej kiedy tych „p la­
ców ek" polskich nie tjy ło  — bardziej 
zw artym  i spoistym  by ł nasz stan 
posiadania, s tru k tu ra  i w ygląd tej 
prowincji bardziej jednolity. Przejdź 
się po m iastach i m iasteczkach  na­
szej prowincji, a zobaczysz mój dro- 

'&]! — co w ojna z niej zrob iła  — 
ujrzysz odw rócenie w szelkich w a r­
tości zobaczysz typow o — pow o­
jenne przesunięcie pojęć i m yśh  w 

'kierunku grubego i niskiego m ater­
ializmu.

ŻsA ol użycia i odbicia — jak to 
pow ią j* ją  - -  sw ych s tra t w ojennych 
opanow ała w szystk ich  i czyż dziwić 
się będziesz- że w szelkie idealne po­
budki czynów  i działań ludzkich zni­
k ły  zupełnie, a c h e /a lie rs  d 'indust:ie  
stali się 09t.attti.m w yrazem  m ądrości 
życiow ej i praw dziw ego postępu.

W  tych pow ojennych w arunkach 
za łam ała  się Iinja naszej m yśli poli­
tycznej, a s ta ty s ty k a  w ykazuje do­
wodnie, :ż tendencja utrzym ania na­
szego prowincjonalnego stanu  posia­
dania zm alała do minimum. W ym yśl 
tiość ludzi ad m ajorem  diaboli g lo ­
riami Kro biła znaczne postępy.-.. 
wszelkie gijiowy ftransakcję  nie są 
w yrazem  isto tnej woli stron, lecz 

óBśłcftrantyzmu, niskiej 
żądzy  zdobycia m ajątku, a zasada 
czystych  rąk  we w zajem nych s to ­
sunkach ludzi jest w ym arzonym  a 
nie osiągalnym  ideałem .

C zyż zdziw i cie mój drogi! fak t 
że ludzie nie m ają w prost czasu za ­
stanaw iać się nad treścią  i znacze­
niem sw ych m ów i czynów . Q uac 
fuerunt vitta, m ores sun t — jak  po­
w iada S eueca w  sw ych listach — 
czyli odw rócenie w szelkich w arto śc i 
m oralnych, to co ongiś było  potępie­
nia godnym , sodom skini niem al grze 
chem staje się dziś w  pow ojennej e- 
tyee cnotą .i synonim em  m ądrości 
życiowej. „C ’est la guerre" — mój 
drogi w yszliśm y z niej zw ycięsko, 
lf.cz zapłaciliśm y drogo, bo własinem 
sumieniem, a zam iast s tać  się F ra n ­
cuzami północy — w yglądam y jak  
Chińczycy z południa, podobni do 
tych dwóch pijanych — jak pow iada 
Hume — bijących się w porcelano­
wej izbie, k tó rzy  potem  nie tylko li­
żą się ' ze sw ych ran, lecz i płacić 
m uszą za rozbitą porcelanę.

W yjeżdżam  mój drogi na  dni pa- 
ję  w  krainę nafty  — skąd  nieomie- 
rzkam  ci się przypom nieć.

Twój — H enrlk lpse.

ipecjalista chorób skórnych i wenerycznych

Ir. SCHHBRZ g^SS?*5S£
lego 4 (naprzeciw glówn. poczty). Leczenie 
ilam, brodawek i włosów elektrolizą i lampą 
:warcową — powrócił I podjął ponownie 

ordynacją. 6045

Z  n a s z y c h
PRZYJEDŹ TU CO RYCHLEJ... -  „POMYŚL PAN SOBIE“. — ABY 
MOC MIESIĄC SPĘDZIĆ W GÓRACH. — NA ŻDZIERSTWO UPRA­
WIANE W LETNISKACH, JEDNA TYLKO ODPOW IEDŹ: JECHAĆ

ZA GRANICĘ!

M ikuliczyn, w  sierpniu.
P oniew aż sam  nie znoszę spo t­

kania się oko w  oko n. p. z W y ­
spiańskim . g d y  słucham  Rd z tw o- 
rowsjkiego, a irązi m nie ogrom nie, 
gdy w ,vrow szej“ komedii najniespo 
dziwniej u jrzę zap asy  śp. B ałuck ie­
go z  P rzyby lsk im , k tórym  sek u n ­
duje F red ro , jakkolw iek sz tu k 7 na­
pisał jeden  z u ta len tow anych , m ło­
dych  p isarzy  w spó łczesnych  — nie 
chciałbym , aby  i w  moich s k ro m ­
nych  listach, jakie sizię W am  C zy­
telnicy, z pod stóp Chom iaka, zna­
leziono coś, o czem  tak ba rw n ie  
i1 z  takim  hum orem  pisał M aku­
szyńsk i z Zoppot...

P rzy jedź  tu co rychlej, panie 
K ornelu, a znajdziesz (to wstzystiko 
bez  zm iany, co  uw ieczniłeś w 
Twoich listach z nad polskiego m o­
rza. C zy  w szystko  to. przepici rtońe 
ostrzem  T w ego  dow cipu — z nad  
m orza p rzen io sło  się — jak  na ko­
m endę — do D ory, Jam ny , D elaty- 
na, W cirochty i  innych  letn isk  nad 
P ru tem  — nie w iem , (gdyż sp ra w ­
dzić nie mogę, będąc  w  M ikuliczy- 
uie w  te j chwili, w iem  'jednak, że 
w szyscy  oni, serdeczni, w  najzupeł­
n ie jszym  kom plecie b aw ią  tutaj. 
P rzy b ąd ź  do nas panie K ornelu, a 
na każdej stacji, od N adw orny  po­
cząwszy), w itać  będą Tw ój przy jazd  
wielbicielki Tw oje. A niejedna m am  
oia pow ita  cię radośn ie  krótkim , ale 
dużo m ów iącym  okrzykiem :

— P om yśl pa>n sobie!... Jak  pan  
już przy jechałeś ? ?

■ Nijd" myślcie" Ć Ź L tó ln ićy /źe  pisząc 
o le tn iskach  nad P ru tem , chcę do­
kuczyć m oże w szystk im  innego 
w yznania . Niech m nie B óg z a ­
chowa!

Nie m am  tu na m yśli tych, k tó­
rych stanow isko  społeczne, czysty , 
n ieskażbny jęz/ylk pob^ki, obejście 
się tow arzyskie subtelne i w iele in­
nych  żale* towarzysikich nie po­
zw alają  n a  różn iczkow anie w y ­
znań, — ci, jako P o lacy , ‘jako ludlzie 
o dużei kulturze lilstom moim ty lko 
przyklasną! Ręczę,! Nie w ezm ą, nie 
m ogą w ziąć tego do siebie!!

Ja  m yślę, p isząc te  słow a i ob­

serw ując tych, o k tó rych  piszę, o 
tych  w arstw ach , co to szczelnie 
p rzez rok długi w ypełn ia ją  n a  pi- 
G Głuchowskich, pl. T eodora , ul. 
B óżniczej i innych  przy leg łych , 
w szystk ie  sk lepy  i sklepiki, (kramy 
i b ram y, jed ząc  nia obiad kurikow- 
ski chleb z  cebu lą  i śledziem , o d ­
m aw iając sobie niejednego w  ciągu 
■roku po to tylko, ab y  m óc w  lipcu 
lub sierpniu z jechać do podgórskich 
osiedli huculskich.

Jakkolw iek  c e n y  m ieszkań zo­
s ta ły  tego  roku u regulow ane nieco, 
w ięc w łaściciele domów nie mogą 
już ta k  ży w cem  obdzierać ze skóry , 
io jednak p rzeciętny  koszt u trzy­
m ania (łącznie z m ieszkaniem  nie 
ustępuje cenom  w  S zczaw nicy , Za­
kopanem , czy Trusikawcu, a w y ­
nosi od 9 'do 10 zł. dziennie, a  w  
w ielu w ypadkach  iznaczme w ięce j!1

M oże na  rok  p rzy sz ły  letnislka 
tań sze  będą, gdy ludzie m asam i z a ­
c zn ą  em igrow ać za granicę.

I jakkolw iek — jako P oL L  — 
n ie  chętnie widzę, jak się wiywozi 
\z kraju  pieniądze, k tórym i Czech 
czy  D alm atyniec lub W łoch k iesze­
nie swoje napyclra, jakikolwiek w o­
lałbym , a b y  te  milljony złotych po­
zo sta ły  u nas, jednak n ie tylko 
dziw ić się nie mogę, aile i sam — 
gdy Bozia pozwoli — bez nam ysłu  
w ytadę za granicę, gdzie niem a ja ­
w nie  w  biały dzień  upraw ianego  
bandytyzm u n a  b iernych , poczci­
w ych letn ikach.

Aby to, co ' t u , mówię,, uzasadnić, 
podam  fakt, k tó ry  na żądanie udo­
wodnię,: P a n  dr. S. bawi w  K arls­
badzie p rzez miesiąc. P ie rw szo rzę­
d n y  Pensjonat z kuracją, plus po­
dróż tam  i z powrotem  kosztuje go 
100 dolarów, tj. około 520 zł. M iku­
liczyn — bez podróży, pasz­
portu , kuracji, wód itp. tylko 500 zł. 
za m iesiąc!!

T e n  rachunek w y sta rczy  chyba, 
aby  raz  na  zaw sze ze rw ać  z k ra- 
jow em i letn iskam i, albo aby  zacze­
kać do chwili aż sic obudzą uśpione 
żądzą  zysku sum ienia w yzyski­
w aczy .

Leon Zypowski.

S i  Wm  jsst m m  i r a z g i p .
TAK UWAŻAJA W  R OSJI SOWIECKIEJ.

Ryga w  sierpniu.
Opisując sw e w rażen ia  z krótkiej 

letniej podróży po Rosji Sowieckiej 
felietonista rosyjskiego, dziennika, 
w ychodzącego w  R ydze p. t . : ,.Sie- 
godn-ia" komunikuje m iedzy innemi 
dosłownie co następuje:

„P ew nego  upalnego dnlia lipco­
wego udałem  się na brzegi rzeki 
M oskw y. Osłupiałem- Oczom moim 
przedstaw iło  snę w idow isko najzu­
pełniej nieoczekiw ane. Na pobrzeżu 
stało , sfedziało, lub leżało p rzyna j­
mniej 200 kom pletnie nagich m ęż­
czyzn  i kobiet. Pośród  nich kręciły  
się dzieci. Z araz obok leżeli ludzie u- 
brani.

N adzy ludzie zabaw iali się najzu­
pełniej obojętnerrii. rozm owam i. W ię­
kszość ty ch  w spółczesnych  Ada­

m ów  i Ew b y ła  najzupełniej znie­
czulona. Tylko nieliczni z trudem  
starali się uk ryw ać  stan  sw ego pod­
niecenia. Młodzi chłopcy, całem i ro­
jam i tłoczący  się pom iędzy kąpiące- 
mi, przyglądali się ciekaw ie kobiie- 
tern i robili złośliw e uwagi, na tem at 
szczególnie brzydkich postaci. Nikt 
i-tó tro szczy ł się o tycln m łodzie­
niaszków .

O pół w io rs ty  dalej ten sam  wi­
dok, co obok pom ostu, ty lko na 
w iększą jeszcze skalę. P rzy  brzegu 
stali dw aj żołnierze czerw onej armji 
w m undurach i rozm awiali z dw iem a 
kom pletnie nagiem i dziew czynam i. 

S ta rsza  m ogła m ieć ła t i7. Na moje 
zapytanie, jak  polilcja zapatruje się 
na tego rodzaju akostjum ów anie na 
publicznej drodze, jeden z żołnierzy

odpow iedział: „Jaktó na  publicznej 
d rodze?  Tu je s t przecież rzeka..M o­
skw a. Na prospekcie lub bulw arze 
to, co innego. Z resztą  m y się m oże­
m y obyć bez burżujskich p rzesą­
dów".

Pod Petersburg iem  także m ożna 
obserw ow ać te sam e w idow iska. — 
T am  także caty  brzeg, jak daleko o- 
ko sięga, zapełniony jest kom plet­
nie nagimi, m ężczyznam i i kobietam i. 
Ludzie ta rza ją  się na piasku- palą 
papierosy, grają w  piłkę i z resztą  
wolno im robić w szystko, co uw a­
żają  za  w łaściw e".

Halne zgromadzili e 
emerytów M e jo w r l ,

Lwów, 26. sierpnia..
(ms) 24. bm. odbyło się w gm a­

chu dyrekcji kolei państw , w e L w o­
w ie doroczne ,Walne Zgrom adzenie 
cen tra lnego  Zw iązku em erytów  ko­
lejow ych .oraz w dów  i sierót po ko­
le jarzach  pod przew odnictw em  pre­
zesa Zwiąizku inż. Neuhofia. Na 
Zgrom adzenie zjechali się delegaci 
k ó t: z K rakow a, S tan isław ow a, Dro 
hoibycza, Tarno-pola, Brodów, Ja ro ­
sław ia, K o ło m y i/P rz e m y śla  i Bo­
rysław ia .

P re z e s  cen tr. Zw. i!nż. S tefan 
Neuiboff w  obszern em  a rzeczow em  
spraw ozdaniu  przedstaw i! działal­
ność Zarządu za  ubiegły rok adm i­
n istracy jny . P race  zarządu  obej­
m ow ały : olbronę ipraw em erytai- 
nyiah i dążen ia  do m ateria lnej po­
p raw y  ioh bytu. Spraw ozdaw ca 
p rzedstaw ił k rzyw dy , Jakie spo ty ­
kają em ery tó w  i renc. kolejow ych, 
w skazaf na środki ob ro n y  i apelo­
w ał, a żeb y  em eryci w  dobrze zro ­
zum ianym  interesie w łasnym  nie 
rozdrabniali się na  drobne,, zw iązki, 
do ,czego  .‘zachęcają ścl: 'ófedrióś.tłri, 
W archolące w śród  em ery tów ' dla 
celów  osobistych lub chęci zysku, 
lecz ażeby trzym ali sć(? razem. 
R ów nież nap iętnow ał kręćią, n ie­
zdrow ą i dla celów  osobistych za- 
inicuowaną ro b o tę  rowkładczą An- 
toniuka.

P o  szczegótow em  spraw ozdaniu  
z rocznej dzia ła lności W ydziału, 
jakoteż spraw ozdaniu  kasow em  i re 
wizji kom isyjnej -udzielono W ydzia­
łow i absolutorium  ira ro k  1923/24. 
Zebrani w ysłuchali ze  szczególnem  
zain teresow aniem  spraw ozdanie  r e ­
fe ren ta  co do ustaw y em ery ta ln e1 
i innych  spraw , dotyczących em e­
ry tów  kolejowych.
D elegat z K rakow a b. m in ister ko­
lejow y Stączek przedstaw i! zabie­
gi p rez. Neuhoffa na -terenie scimo- 
w ym  i w  rządzie, tak w  okresie 
tw orzenia się ustaw y em erytalnej, 
jak i w  dalszych fazach walki o n a ­
byte  praw a em er. w dów  i sierót.

P . Urbański p rzed staw ił ofiarna 
pracę p rezesa  od lat 11 dla centr. 
Związku w ogóle, a dla dobra em e­
ry tów  specjalnie i zaapelow ał do 
Zgrom adzenia, aby nie przyjęło 
ono rezygnacji prez. Neuhoffa, któ­
ry  'zniechęcony oszczerczym i ata 
kam i kiiiku nieuczciw ych jednostek, 
usuw a się od dalszej p racy  w cen tr 
Zw., lecz przez aklam ację w y b ra ło  
go nadal p rezesem . Zgrom adzeni^ 
wśr.ód gorących  oklasków mimo 
k ilkakrotnych rezygnacji ' w y b ra ło  
prezesem  inż. Neuhoffa, a na za­
stępców  p. M ianowskiego i , dyr. 
Urbańskiego. Zebranie miało p rz e ­
bieg bardzo  pow ażny .
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Co ZOO M ó w ...
Przygody Francuzki w  Rosji 

sow hcklej.
Obywatelka francuska, paui E- 

milja Laforgue, odbyv, ała niedawno  
podróż przez Rosję sow iecką. W a- 
żenia sw e opisuje w sp osóo  n:> 
stępuj q c y :

W Batumie w ysiaałam  na ląd. 
i Komisarz sow iecki obejrzał mól 
paszport i asystow ał przy rewizji 
bagażu. Miałam cztery pary obuwia.

—  Cztery pary? T o za wie'e. 
D w ie pary zupełnie wystarczy. 
P ołow ę konf scuję na rzecz u.

— W idzę, sześć b lu z .k  To jest 
zbytek, dw 'e bluzki aż i adto dla 
jednej osob y. Pani daruje, aie 
cztery bluzki m uszę skonfiskow ać  
na rzecz państwa.

Postradaw szy znaczną część  
garderoby pani Emilja Laf rgue 
d jechara do Beku.

Na dworcu kolejowym zeiknęła: 
s !ę z innym kom isaizem . Przejrzał 
jej paszport, kazał otworzyć bagaż  
i w ydał rozporządzenie:

Proszę w ziąć 12 posłańców  na 
przeniesienie p~ki:nków.

— Po co dw unastu? D w óch da 
zupeł ie radę i w cale się nie 
zm ęczy.

— Cóż pani myśli, że ludzie w  
Ros i sow ieckiej nie potrzebują za­
robków ? — Co 200 kroków będą 
się zm ieniali posłańcy, a na prze­
bycie drogi do hoteiu muszą się  
zm ień ć 6 raz/.

Tak t .ż  się  stało. Co 200 kro­
ków zmieniali się posłańcy i 12 
lud tom m usiała zapłacić pani La- 
forgue i ełną taksę.

OJŁOSZENIA.
SAMODZIELNY! A) korospoiicleiit(ką)

poIsKio-memiezkiLi) ze znajo nością 
sLuogrniji  ewentualnie buchalterii,  
p is z i ty ra )  na m fery fce  dla n a n c h -  
miastowego wyjazdu potrzebny(.i). — 
Oferty z podaniem w arunków  pod „13. 
M. w rzesień" w ASininfstracji. ‘.•140

POSZUGUJE bardzo  użdalnionycli pa-
nie i do k raw iec /y z n y  damskiej ul:ca 
Król. Jadw igi L. 27. <5150

POSADY GOSPODYNI poszukuje m ło­
da w dowa po urzędniku. Wiadomość 
w Administracji pod „Prowincja".

60 W-0

I Posady i prace I
DWIE, ewenitualnie trzy  panienitó u- 

częszczające do szkół, znajdą pomie­
szczenie u w d o w y  po lekarzu za pro­
wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszenia pod „Opieka" a o 
Adm. „Gazety  Por.“ 579S-2

POKÓJ fron tow y z osobnem wejściem 
z całem utrzym asiem  dla 2 panów 
zaraz  do wynajęcia. Wiadomość w 
Administracji pod „Z. M.“ 6126-3

I Kupno, sprzedaż, zamiana I
SAMOCHÓD c iężarow y 3-tonowy, sa- 

moc.hód esobow y na now ych gumach 
za 330 dolarów, kilka motocykli sp rze­
da „Cyciear", Lwów , Jagiellońska 8.

6123-3

WILCZURY, szeremaki, najczystsze*
rasy  sprzedani G rochowska 5 vki>n.iec 
Listopada). _  6156-3

WIKLINA k sszykarska do sprzedania, 
około trzech morgów, przypuszczalny 
zbiór wa.Aflin do dwóch. Zgłoszenia: 
Włodzimierz Wołyński, skrzynka po­
cztow a Nr. 6. I. Ptzoń. 612S-3

Rozmaite I
? n m m NAJTANIEJ KOŁDRY 

i iMATERAl E KAŹ. 
SKIBIŃSKI, L w ó w , Ko. e r n ik a  I 4. 

n a p rz e c iw  S z k o w ro n a .  69ł§

OBIADY sporządzone na maśle, w ycaic  
w abonamencie res taurac ja  Skulskie­
go, Sapiehy 31. 6027-15

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze­
rabia modnie, tanio Topoinicka, Ko­
pernika L 5981-5

PRACOWNIA SUKIEN damskf;h  Ro­
zalii Bcurdon, Lw ów , Rutowsk 'ego 8, 
sprzedaje wszelkie fermy, na żądanie 
lastrykuje oraz przyjmuje panny do 
nauki kroju i szycia. 6038-2

PLUSZE na płaszcze i futra damskie, 
oraz baianck  popielaty na p łaszczy­
ki dziecinne poleca najtaniej f a b r y c z ­
ny Skind Sukna Ludwik Rmski, 
L w ów , ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw 
Katedry), 6060-5

ŁÓŻECZKA DZIECINNF
łóżka żelazne wiedeńskiej marki Quitt- 
nera, łóżka sktadane i polowe rozm aite­
go systemu, oraz meble wszelkiej jako­
ści poleca z powodu stagnacji po cenach 
znacznie zniżonych MAGAZYN M E3LI 
Stell 1 Spółka l wów, Kazimierzowska 
—_________  28._____________ 5900-8

Hurtownia Kolonialna 51
L w ó w , ui. KI. T a ń s k ie j 3

5968 poleca najtaniej
Kawę surową 1 pal ną, herba‘ę. ko­
rzenie, sn a L c , mydło, zapałki I t. d.

U ułam ranni! tokarnie, heblarki, strugarki, 
PlUlflly [yPilS, ga rw, ląkomabile, csm snt 
wapno, papę, pras? do dachówek -  pcI ca 
„ P ! L Q T “ , L w i » ,  a c t u r e g o  4 ,  5890

KĄJW.ĘKSZY MAGAZYN GKAM0FG- 
NÓ - oraz największy wybór naj­
nowszych płyt, jak: _ril'IŃE“, ,1U - 
TENKAMEN0, „BANANY" e ic . u firmy

S m r o i ą a * g i Ł i © k
5402 . T A C i  1 1 J I  „ I . O  P t  A . 1 7 .

K om it-et z a ło ż y c ie l i  p o ls k ie g o  
g im n  h u m a n i ty c z n e g o ,  k o e d u ­
k a c y jn e g o  w T u r c e  n. S tr . ogłasza

K o n k u r s
na posady

1) k wali fik kier. gimn. filolog i lub 
przyro u.

2j nauczyciela gimn. przyrodn ka lub 
f lologa.

3) nauczyciela gimn. historyka-polo- 
niitę. Ąri 1) gaża VII. st .  i mieszkaniu 2 
pokoje i kuchnia, ad 2 i 3) gaża V 1' st. 
i osobne mieszkanie kawalerskie. Dla 
wszystkich dodatek miejscowy wedtu ■ u- 
raowy, Zrłoszenia piseinue lub os biste 
najpóźniej do /IX 924 do Lady Powia­
towej w Turce n Sir.
6151 Sekrela 'z Komitetu S L J T jK.

B8THHB
KursifSmatu-

ryczne
.PlLNO£jj“

Wpisy na nowy oddział 
kursów maturycznych 

gimn. i semin. przyjmuje 
codziennie od 4 —7-ej In­

stytut Naukowy 
„ E C b L E  PEFORIWE-* 

LWÓW, PAŃSKA 14. 
Prospekt do o: 'zymania na 
miejscu, w/gl. za nade­
słaniem znaczka poczto- 
5202 w ego.

Hatsrjały eleMratecftn cz.
motory, dynam om aszyny najtanie
u firmy B e r n a r d  f * a n * e ? ,  Kopernika 17

Tel. Nr. 13o8. óSO J

A ia G eshiibier

E W A J T IS
m tinralna woda stotowr 
Dostarcza Zarząd dóbr Pa- 
cyhów, poczta S tan iso inw .

Zastępca na Lwów:

M i r t  B H E B E L
Lwów* Asnyka 3- 588

W V S IE ^ H I H E I M M E
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  H E R ^ T  
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — PO LECA

HANDEL HERBATY I KAWY 6155

E D M U riD A  R IE 0 L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3

C Z A P K i m ę s k i e
DZIECIĘCE

STU D EN C K IE  
każdego rodzaju i w najlepszych g a m m a c h  

w  s p rc ja in y c h  s k ła d n ic ; cp

RUDOLFA HEUKELTA
F n n r y n a :  a i .  I l a p ia o ?  -* * 5543

pi M arjaćki 8, Kazlm lorzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

2ne dla ni z mysłu! Niebywała okazj

Oferuje n y  p ó k i  z a p a s  starszy z a  o e z c e n  
w iększą pa-tję znakom itego

P lg o  Bfeneśiąshlego.
a mia ow icie: groszek (z a rna IC—25 mm)  25°/0 po 12ej 
6092 cen kopalnianych czyli po ’ 3 ‘95  zł.

NA u Ł U Ż t Z Y  K R E D Y T

„ B R i S A S K “  L & T
S p ó ł k a  P r z e m , - H i n > d ! o w a  a  o .  o .  £

K a t o w i c e ,  a*8« K o ś c i u s z k i  82 . — Tel. 881.

©

99S Z C Z U T i K I I

Jedyny w Polsce tygodnik politycznosatyryczny na poziomie 
wielkoeuropejskim. Wszystkie ilustracje w kolorach, wyko­
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich.

Stale współpracownico najlepszych sił literackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer poiedynczy 50 groszy. — Prenumerata kwartalna 6 z l

Redakcja i Administracja: Lwów, Podwale 3. 5192

(o) (5)

Cmt OGŁOSZEŃ: Za n itra  I  szpał- 
to» raillmetrowT w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 tr.; w nadestanem 26 2T.{ po 
kronice 30 ar.; w tekśdo (kronika, ta- 
nert.. dział ekonom. Md.) 35 gr. na trier-

Dirsze) tóromo 40 |r(;  sM jedno słowo dl 
11 drobnych ogłoszenladi 6 grb m ~i "V- 
■ ce: kupno-sprzedaż 9 <r . matrymoc**- 

ne korespondencie prywatno 10 0 ,  Bit 
II poszukujących praco i  n .i  Mkw eał.

strona; w OKloszeniacA za ^  238 II 
*i. poL. ]i cała strona w. Tzokci eksto- 
wel 480 zL po)„ caV« strona pod nagló- jj 
widem 475 zł. pot. Ogtoaaanta 
scowe o 30% droM. Ogłrwai la uh II

grantezno o 50X drożsi. Za ogłosi*- 
nia w miefen zastrzeżonem. ogłoszenia 
osobno stojąco I tez numeru, dolicza rif 
25%. Oduowled zlaJnodci ca termino­
wy druk ogtoszeA nie przyjmuje sł«,

©  ®  N a ltzy.ość  pocztową 
®  ®  opłacono ryczałtem.

P r P ł l  1 1  t T l P C / ł t f ł  miesięczna 4 zł. 2 5  gr. —  Z dostawą n i  miejscu lub prze- ©  ®  
l  1 w I X  U l l l  w l  C l L a  syłk^L pocztową 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 5 z ł  50 gr. —  ®  @

l  u iu K a to t p o a  i a i t ą u c u ł  z.. iM c lo u s ie w ę jy ,  we Lwowie. udpyw ieU ziaJ.iy reuaktor: MARJAN MACflALsKI.


